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it Generalny Delegat Rządu zamianował 
stych oficyantów kuneelaryjnych: Edwar- 
km AA Edwarda Hsndrichs, sdjunktami 
Ro CI star. oficyanta kancelaryine- 
zimiersa Stadnika i star. oficyantkę 

| Aneolaryjng Msryę Polańską, oficyałami 
| aa celaryjoymi, star. oficyautki kancelaryjne: 
Pii, nę Darochową i Maryę Swirskẹ, cfi- 
E kancelaryjnych : Michała Maksymo- 


Zygmunta Parzchoniaka, Stanisława 


Win; ą 
S mgera i Tadeusza Owiklińskiego, rance- 
stami, | 


k Rozporządzenie 


p kONAWcze Ministra Rolnietwa i Dóbr 

Àp twowyeh w przedmiocio Zarządu 

taw Rolnictwa na terenie b. zaboru 
anstryackiego. 


Min; N? Mocy art, 2 Rozporządzenia Rady 
nip ów w przedmiocie objęcia przez Mi- 
tterstwo 


tradu o Bointolwa i Dóbr Państwowych 


terenie b, zaboru austryackiego 


L 

Art 1, W eou wykonani d 

R . colu wykonania zarządu 
tiat, Aalotących do A działania Mi- 
ile 8 Rolnictwa i Dóbr Państwowych, 
„Mie sẹ one przekarase w drodze wła- 

organom specyalnym, Gzyuni będą 
słarostwach powiatowi referenei rol- 


0 
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jw: AR 2. Powiatowy refərent rolniczy 
inata Tganem zarządu powiatowego pierwszej 
ayi 1 czynny jest pod bespośredniem 
dujęj U ctvem starosty ma mocy odpowie- 
ustaw i rozporządzeń 
inj Art. 3, Powiatowy referent rolniczy re- 
Je wszalkie sprawy, należące do staro- 


R. RAWITA - GAWROŃSKI. 


Króli Carowa. 


Powieść a końca XVIII. w, 


62) 


(Ciąg dalszy). 


Król z pownem zdziwieniem zawołał: 
ie AB Ależ moja dziecino mała, skąd to- 
© przyszło ? 
— Ludzie mówią... 
— Uspokój się.. Król o was wszyst- 
Pamiętać musi... aby ludziom dobrze 
Erę 320 2 sąsiadami nieraz o wielkich 
W; mówić.. układać się. 
Sening idoezne było, że usiłował wyjaśnić 
68 ważność swego tu przyjazdu i po- 
g ma prawiedliwié, 
dwgją p autka nagle odstąpiła od niego i 
woj, | ękitne oczy w niego utkwiwszy, za- 


Meon, Król.. król., król. Kiędym na 
| A ł6 widziała ciebie, otoczotego panami 

bę Śmi, wtenczas byłeś królem, ale tu 
1... mój., mój... 
h IA r Widocznem wzruszeniem król ujął 
Uk neko l zrobi? ruch taki, jakby ją ehci:? 
Rala „ple posadzić, Ale Seniutka nie ru- 
uoe 5 miejsca i oczu x króla nie 

tozala, ' 


— Powiedz mi, ezy ona ładna ? 
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wyjątkiac miedsiei i 


stwa, w swoim zakresie działania oraz dzia- 
ła samodeielnia w imieniu stsrostwa w wy- 
padkach. przewidzianych przez ustawy i roz- 
porządzenia właściwe, 

„. Art 4, W szczspólności do zakresu 
dzisłania siarostwx, względnie referenta rol- 
niezago, należą sprawy następujące: 

1) wykonanie przepisów prawnych i rozpo- 

„rzędzeń w przedmiocie produkcyi ro- 
ślinnej i zwierzęcej oraz obrotu przed- 
miotami wytwórczości rolnej x zastrze- 
żeniem praw, przysługujących innym 
urzędom; - 

2) popieranie aświaty rolniczej; 

%) współdziałanie w organizowaniu i wy- 
konyeanie zgodnie z obowiązującymi 
przepisami nadzoru nad działalnością 
stowarzyszeń, zrzeszeń i spółek rolni- 
czyeh; 

4) erganizowanie walki xe szkodnikami i 

_ chorobami roślin; 

5) organizowania pomocy. rolnej w myśl 
odpowiednich ustaw i przepisów i sto- 
sownie do potrzeb powiatu; 

6) informowanie władz przełożonych o po 
trzebach rolniczych powiatu i zbiera- 
nia dat statystycznych z zakresu rol- 
nictwa ; 

7) udzielanie porad i informscyj w spra- 
wach rolnietwa ludności miejscowej; 

8) opracowywanie i przedkładania preli- 
minarzy budżetowych w zakresie po- 
trzeb rolnictwa w powiecie; 

9) nadzór nad prawidłowem zużytkowa- 
niem subwancyj psństwowych na po- 
trzeby rolnictwa orax 
wykonywania zleceń władz przełożych 
w granicach ustaw i rozporządzeń wła- 
ściwych w zażresia wszystkich spraw 
z xarządem rolnietwa związanych, 


10) 


II. 


Art. 5, W celu wykonywania zarządu 
spraw, należących do zakresu działania Mi- 
nisterstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych 


| 

| „Prze 

półroczni abonenci są 
arara) od 1 styoznia do 
| pierwsi 


miary nonpar 
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ctwem Generalnego" Delegata Bządu dla Ga- 
licyi dwa inspektoraty pomocy rolnej, s mia- 
nowicie : 


I. — we Lwowie, obejmujący powiaty: 
Bóbrka, Brody, Brzeżany, Brzozów, Bohorod- 
ezany, Borszczów, Buczacz, Cieszsnów, Czort- 
ków, Dobromil, Dolina, Drohobycz, Gródek 
Jagielloński, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, 
Jaworów, Kamionka Strumiłowa, Kałusz, Ko- 
łomyja, Kosów, Lisko, Lwów, Złoczów, Łsń- 
cut, Mościska, Nadwórna, Przemyśl, Prze- 
worsk, Podhajce, Przemvyślany, Peczeniżyn, 
Rudki, Rohatyn, Rawa Ruska, Radzieehów, 
Sanok, Stanisławów, Bsmbor, Stary Sambor, 
Stryj, Sokal, Skole, Sniatyn, Skałat, Tarno- 

ol, Trembowls, Tłumacz Turka, Żółkiew 
ydaczów, Zborów, Zbaraż, Zsleszczyki oraz 


II. — Krakowie, cbejmujący powiaty: 
Biała. Bochnia, Brzesko, Chrzanów. Dąbro- 
wa, Gorlice, Grybów, Jasło, Kolbuszowa, 
Kraków, Krosno, Limanowa, Mielec, Myśle- 
nica, Nisko, Nowy Sącz, Nowy Targ. Oświę- 
cim, Pilzno, Ropczyce, Rzoszów, Strzyżów, 
Taraebrzeg, Tarnów, Wadowice, Wieliczka, 

ywiec oraz powiaty Księstwa Ciestyńskiego. 


Art. 6. 


Na czele Inspektoratu stoi Inspektor 
Pomocy Rolnej, który ma sebie przydaną 
potrzebną liczbę referentów i urzędników po- 
moeniezych, 


Art. 7. 


Inspektorowie Okręgowi Pomocy Rol- 
nej powołani są do wykonywania ustaw i 
przepisów obowiązujących z zakresu zarządu 
spraw rolnietwa oraz do sprawowania kon- 
troli nad działalnością powiatowych organów 
zarządu rolnictwa, w tym zakresie inspekto- 
rowie zarządzają pewierzonym sobie okrę- 
giem pod bezpośredniem zwierzchnictwem 
Generalnego Delegata Rządn, biorą udział 
w opracowaniu preliminarzy budżetowych, 
stładają Głeneralnemu  Delegatowi  Rrądu 


w drugiej instancyi, o ile nie są oze prze-|oraz Ministerstwu Bolnietwa i Dóbr Pań- 


kazane na mocy ustaw i rozporządzeń innym 
organem, ‘sygna są ma terenie b. zahora 


austryackiago pod bezpośredniem xwierzchni- + dzeń oraz są wykonawcami 


Seniutra, jak gdyby nie słyszała tego, 
co król mówił, pytała nagląco: 

— Powiedz. czy ona ładna ? 

— Ależ to kobieta stera... to garowa. 

Zdawało się, że słowa te sprawiły ulgę 
dziewczynia, 

— C:y to tylko prawda ? 

Nagle podniosła na niego osty. 

— Wiesz co, ja muszę ją widzieć... 
Dzisduż wybiera się do Kijowa — pojadę 
z nim. 

Król nie jej na to mie odpewiedział, 
ale na bladej piękne jego twarzy widać by- 
ło wzruszenie. Ujął ją za ramiona i przy- 
garaął ku sobie. Pochyliła się jak młoda 
topo!a od wiatru. 

— Czy też ty mnie kochasz naprawdę? 

— Albo ja wiem? Ja nie wiem... 
Wiem tylko, że kiedy jestem przy tonie, to 
mt smutno, ale czuję się taka jsksś szczę- 
śliwa, tak maie sie nie trzeba więcej, tylko 
być ztobs, patrzeć na ciebie, słuchać ciebie... 
A kiedy wyjdziesz, kiedy nie widzę ciebie, 
znowu mi smutuo ji tęskno.. Tak gdzieś 
bym lecieła gdzień-bym szła, gdzieśbym 
uciekła, nie wiem gdzie... Czegoś się boją... 

— Ach, ty turkawko stapowa... 

Król bawił się aiernanom mu uczuciem 
i wrażeniem. Widział przed sebą dziewczy- 
nę prostą, gzezerą, która sama rzuciła mu 
się w ramiona, Nie olśniewał jej bynajmniej 
wielki tytuł króla, nie wabił blaskiem świe- 
tny dwór, strojny w różnobarwne suknie, 
i złote naszycis, nie podziwiała służby kró- 
lewskiej, cugów, przeyvychu, To wszystko 


| 


stwowych sprawozdania ze swego działania 
i wnioski w przedmiocie pożąd:nych xarzą- 
wskazań i zle- 


(dla niej nie istniało. Podobała się jej w 


królu piękność ciała, jego twarz blada spo- 
kojna, jak s kamienia rzeźbiona. Wiedz ona 
tylko uczusiem piękna, pokochała nie króla, 
nie jego duszę, ale jego twarz, muzykę jego 
mowy, harmonię jego ruchów. Jakże ta pro- 
sta dziewczyma, ta Beniutka, była inną od 
wszystkich, które się w nim kochały lub 
jego kochały. Ona jedna o nie go nie pro- 
siła, nie miała tej próżności, aby na dwo- 
rze królewskim mieć miejsce koshanki — 
nie urzędowej. Przylgaęła do niego jak dro- 
bny listek drs»wny do wyniosłego pnia, jak 
trawa do ziemi. 

Mimewoli jakieś uczucie, niby miłość, 
pociągało go do Seniuty, Czuł, że ta dzie- 
wczypa kocha go uczuciem, jakiego nie do- 
znawał nigdy przodtem. Jeśli to była mi- 
łość, to go nikt przsdtem nie koehał. Nai- 
wność jej i yrostota miały dla niego zapach 
pelnego kwiatka — i nasuwała mu się ró- 
inica miedzy cieplaralanym kwiatem, wy- 
chowanym szłueznie, a tą dziewannę wyro- 
słą śród dzikich pól na słońcu, deszczu i 
wichrze, który ją smaga? eodziennie, a jej 
dnsk jej kształtnej kibici nie złamał, je- 
krasy i naturalności nie odjął. Bzewne, zie. 
zdane dotąd uczucie budziło się w jego du- 
Szy — jakieś niby przywiąsanie do niej, ni- 
by współezucie, Nie mogło mu się na us ach 
zjawić słowo — miłość, Tyle rasy kochał się 
ale — nie kochzł, tyle raty najpiękniejsze 
kobiety schylały się w jego ramiona, a sło- 
wo miłość w ich ustach brzmiało zawsze jak 
dysonans, Posiadał kobiety, ale nie posia- 
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50 hal. za wiersz nonpar, 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmijae Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
Podwale L 3., w godsiaach oa 8—3 i od 4—6 1 Reklama Prasowa, Chorążezyzna 7. 


| dał miłości. 
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ceń Ministerstwa Rolnietws i Dóbr Pań- 
stwowych i Generalnego Delegata Rządu. 

W szczególności do zakresu Griałania 
Okręgowych Iuspektorów Pomocy Rolnej 
należy: 


1. nadzór nad działalnością powiato- 
wych referentów rolniczych oraz koordyno- 
wanie ich pracy, 


2. wszystkie sprawy, dotyczące pro- 
dukcyj roślinnej i pomocy rolnej oraz o- 
światy rolniczej, o ile wychodzą poza zakres 
jednego powiatu lub przekraczają zakres 
działania powiatowych  referentów rolni- 
esych, 


8. podział subwencyi tudzież pomocy 
w naturze, dostarczonych przez Państwo na 
cele rolnicze w granieżch okręgu i kontrola 
nad prawidłowem ich użytkowaniem, 


4. współdziałanie we wszystkich akcyach, 
mających na celn uruchomienie i odbudowę 
rolnictwa w okręgu, prowadzonych przez 
instytucye społerzne, 


5. wykonywanie zleceń władz przeło- 
żonych w granicach ustaw i rozporządzeń 
właśsiwych w zakresie wszystkich spraw x 
zarządem rolnictwa i Dóbr Państwowych. 


Art. 8. 

Inspektorów Okręgowych oraz urzędni- 
ków Inspektoratów pomoey rolnej do kate- 
goryi VI. włącznie mianvje Misister Rol- 
nietwa i Dóbr Państwowych w porozumie- 
niu z Generalnym D:legxtem Rządu dla Ga- 
lieyi, pozostałych urzędników mianuje Ge- 
neralny Delegat Rządu dla Galicyi na wnio- 
Bek Inspektora Okręgowego. 


Kierownik Ministerstwa 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych: 


(—) Z. Chmielewski. 
Warszawa, dnia 28 paźdriernika 1919, 


Ozyżby dopiero ta dziewczyna 
stepowa obudzić ją mogła — tak późno? 

Talącą się ku niemu Seniutkę przyci- 
snął mocno ku sobie i rzeki przyciszonym, 
łsgodnym głosem: 

— Przywiąsałaś mnie ku sobie swemi 
oezgtami jasnemi jak niebo pogodne, swemi 
warkoczami złotemi jak słońce, swoim gło- 
sem takim szczerym jak szczebiotanie pta- 
Szyny...» 

Seniutka nagłym ruchem od piersi kró- 
la oderwała się, obie ręee podniosła do gło- 
wy. rozwiąrała różową wstąteczkę, którą 
wiązała oba końce warkoczy, oplatajacych 
jej głowę jak dwa wielkie węże w kółko 
skręcone — i te złote węże ns ramiona i 
plecy spadły, niemal ziemi dotykając Dzie- 
wezyaa pochwyciła je w pół i, zanim król 
zdziwiony domyślił się to ona chce zrobić, 
Beniuta zarzuciła ja na szyję króla, otoezyła 
ją warkoczami i ka sobie pociągnęła. 

Smiejac się, pochylił» go ku sobie. 

— Teraz już jam ciebie na prawdę 
związała .. Niepuszesę ciebie, niepuszczę.... 
tyś mój... mój... mój... 

— Żadusisz mnie, dziewczyno... 

— Daduszę... zacałuję... zakocham., 

— Puść mnie, dziewczyno — prosił 
śmiejąc się. 

— Nie puszczę... Niechcę, ażeby po 
mnie ktoś inny kochał ciebie. 

— A jeśli mnie nie stanie ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Z frontów. | 


Komunikat 
Warszawskiege sztabu generalnege 
s dnia 14 listopada 1919, 
Front litewsko - białoruski: 
W rejonie Połocka  ostrzeliwał nieprzy- 
ł 


jacielski pociąg pancerny nasze placówki, z0- 
stał jednak ogniem artyleryi zmuszony do 
cofnięcia się. Na reszcie frontu ożywiona 
działalność wywiadowcza. 


Front wołyński: Kilkugodzinne 
uporczywe ataki bolszewików na Jsamilczyn 
zostały z ciężkiemi stratami dla nieprzyjaciela 
odparte. 

Zastępca szefa sztabu ganer.: 
pułk, Haller, 


Lwów, dnia 15 listopada. 


Przyszłość Galicyi wschodniej, 


Z uczuciem wielkiej ulgi przyjęto u nas 
słowa Premiera Paderewskiego wyrzeczone 
o Galicyi wschodniej w exposé onegdajszem. 

Należało się tej nieszezęśliwej, znęka- 
nej ziemi i jej mieszkańcom, którzy dla sal- 
wowania swej polskości tyle ponieśli ofiar — 
należsło się, iżby x miejsca dostojnego, skąd 
głos rozlega się po świecie całym, powie- 
driano ważne sł:wo o doli, jak ej oczekiwać 
mamy. To już nie są żadne on dif, Żadne 
„jak nas informują“, lub „wedie doniesień 
pism“, to szef Rządu, krystalimjącego w so- 
bie stanowezą wolę narodu, wyriekł ostatnie 
słowo w sprawie tylu podległym dotąd flak- 
tuacyom. 

Ostatnie słowo — takie słowo, którego 
już się nie zmienia, bowiem jest eno wyni- 
kiem długich przemyśleń i sumiennego roz- 
ważenia sytuacyi, obrachunkiem siły własnej 
i tych sił, jakie pragaęłyby ją złamać, 

„Traktatu, któryby podobne rozwiąza- 
nie przynosił (wyrzeczenie się Galieyi wseho- 
dniej w tej czy owej formie) ani pan dela- 
gat Dmowski, ani ja podpisać nie bylibyśmy 
w stanie*. 

A więc nie gładki frazesik dyplomaty- 
czny x kategoryi tych co to „na dwoje babka 
wróżyła”, nie żonglowanie pojęciami tak ko- 
nieczne nieraz, gdy się jest przypartym do 
muru — jeno jasne, wszelkiej dwuznaczno- 
ści pozbawiona określenie stanowiska, wyraz 
woli niesłomnej, ponieważ popartej świado- 
mością, że bronić się jej musi i że ona do- 
zna stanowczej obrony. 

Nazbyt silnie sprzęgło nas przeznacze- 
nie dziejowe ze Lwowem i x obszarami na 
wschód od niego położonymi, byśmy mieli, 


(Ciąg dalszy). 
(Anstole France: Le Petit Pierre, Pa- 
ris, Calmann — Lóvy, óditeucz). 


Nienawiść jest uciuciem bruta'nep i 
wymaga siły, której France nie posiada. Niena- 
wiść przechyla się mocno ku fanstyzmowi, 
a nie nie może dlań być bardziej odrażają- 
cego, niż fanatyzm, bezwzględny wyraz du- 
szy prymitywnej i umysłu ograniczonego. 
Faoatyzmowi w sferze idei odpowiada natu- 
ralizma w dziedzinie sztuki. Podziwiając gie- 
njusz Zoli nie może mu darować, że go tak 
źle użył, „On jest brutalny. On nie obawia 
się, ani tego, że napawa wstrętem ani t-go, 
że może się nie podobać, Nądzi, że dokosał 
wszystkiego, gdy obrasił dobre obyczaje i 
podeptał konwenanse", 

France jest zgoła innym człowiekiem, 
Dla potężnych namiętności ludzkich nie 
stwarza żadaego pakarmu, a jego dzieła nie 
rozpalą wyobraźni. Są to przeważnie rozmy- 
ślania i djalogi w cieniu wiązów. Przycho- 
dzi on tam z6 swoim Homerem in folio, 
albo z którymś x ojców kościoła i dyskutuje 
lub patrzy, Interesują go objawy życia i 
dvszo ludzkie. Analizuje, z uśmiechem pa- 
trząc na ich błędy, a jeszeze bardziej będąc 
wyrozumiałym dla ich enót. Wielkie uko- 
chanie człowieka wieje z kart jego książek. 

ie potępia nie i nikogo, lec stara się 
wszystko wyrozumieć, wiedząc, że on se lasse 
de tout, exceptć de comprendre. Jest wyra- 
zicielem tej kultury, która dąży do poznania 
wszystkiego, podobna do gablotki, gdzie ze- 
brane stoją obok siebie figurki x Tanagry ij 


M 
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byśmy mogli ztąd ustąpić. To była utopia 
przez przewrotne moce wykombinowana, gdy 
pod przewodem i z natchnienia obłudników- 
grabieżców runęły na bezbronną stolicę 


kraju i na kraj enły masy zbrojne, by wy- i 


rwać Polsce jej złote jabłko. Nie powiodło 
się im depiąć celu; Polsce przymnożyli tylko 
nowych tytułów do prawa posiadania, Bo- 
wiem okropności, jakie rok temu przeciągały 
upiorną gromadą poprzez Ziemie Czerwień- 
skie, odsłoniły niemożliwość utrzymania się 
ich w ręku gwałtu i jako jedyne w intere- 
sie cywiliratyi rozwiązanie ukazały pozosta- 
wienie tych ziem przy Polsce, Tak więc do praw 
dawnych przybyły nowe i jeśli bronimy na- 
szego stanu posiadania w tej stronie, to je- 
steśmy rzecznikami interesu ludzkości, a ci, 
którzy chcieliby nas pozbawić dobrze naby- 
tego prawa, nie rozumieją chyba, na jsk 
ciężką wobec historyi narażają się odpowie- 
dzialność. 

Tej ziemi nie wyrzekniemy się nigdy ! 
Oto myśl przewodnia wywodów Paderew- 
skiego w sprawie Galicyi wschodniej, A sło- 
wami jego przemówił naród cały i byłoby 
rzeczą dziwną, gdyby teraz właśnie, gdy 
powołano margdy do przemówienia o sobie, 
głos ów miał spotykać dalsze jeszcze prze- 
szkody na swej drodze, 


Dzisiejszej nocy otrzymaliśmy następu- 
jący telegram sa pośrednictwem P. A. T.: 

Paryż. Jutro Najwyższa Rada koali- 
cyjna podejmie obrady w sprawie Galicyi 
wschodniej, 

Delegaci polscy będą zaproszeni do 
udziału w obradach, 


Sejm walny. 


Obrady komisyj. 


Komisya konstytucyjna w o- 
becności generalnego komisarza Ozmsł:- 
wsk.ego i delegatów rad kresowyeh przyjęła 
w sprawie wyboru ma ziemiach północno- 
wschodnich następująca rezolucyę: W roz- 
winięciu uchwały Sejmu ustawodawczego 
z 1 sierpnia b. r. poleca sig zarządowi cy- 
wilneissu ziem wschodnich, aby w powiatach, 
w których to ze względów techniczno-admi- 
nistracyjpychsokaże się wykonalne i w któ- 
rych ludność wyraziła już w tym kierunku 
stanowcze życzenie, przeprowadził do dai 90 
przez czynniki miejscowe wybory przedsta- 
wicieli, wybranych przez ludność tubylezą 
w stosunku jeden przedstawiciel na około 
50.000 mieszkańców, w celu dania  prrez 
nich urzędowego wyrazu woli tej ludności 
w sprawie jej losów prawno-politycznych w 
stosunku do Republiki Polskiej. 


porcelanowe cacka chińskie, skarabeusz egip- 


ski, amulety asyryjskie i wszystkie zabawki | który, idąc na svafotę jest smutny, że sę- 


wyborach mają wziąć wszyscy mieszksńcy 
bez różnicy płci, narodowości i wyznania, 
którzy ukończyli 30 lat wieku. Skarb Pań- 
stwa wyasygnuje bszawłoczzie potrzebna ns 
organizzeyg wyżorów fundusze w sumie o- 
kreślonej przez Radę Ministrów na wniosek 
cywilnego zarządu xiem wsehodnich jako za- 
liczkę na odpowiednią pozycyg budżetową, 
które mają być wliczone do budżetu bieżą- 
cego. Ushwały przedstawicieli na powyższej 
zasadzie wybranych, powzięte pod przewo- 
dnictwem własnego prezydyum i w obecno- 
ści komisarza Republiki, delegowanego przez 
Naczelnika Państwa na wuiosek Rady Mi- 
nistrów, będą nieswłocznie przesłana Mar- 
szałkowi Sejmu dla przedłożenia ich Sejmo- 
wi. Klub pracy konstytucyjnej wydelegował 
do komisyi konstytneyjne), jako przedstawi- 
cieli swoich posłów Federowicza i Stsin- 
hansa. 


Komisya wojskowa pod przewo- 
dnictwem p. Anusza przyjęła wniosek posła 
Trzeińskiega o pomocy dla rodzin żołnierzy 
pułku bytomskiego i wniosek posła Smul- 
skiego opieka nad demobilizowanymi Żołaie: 
rzami armii Hallera, 


Komisya skarbowo-budźżetowa 
pod przewodnictwem p. Głąbińskiego sała- 
twiła wedle referatu p. Kierniga wniosek, 
odnoszący sig do ulg taryfowych dla osa- 
dników. 

P. Adam referował następnie prelimi- 
narz Ministerstwa Oświaty podkreślając za- 
sadę, że dziedzina eświaty nie może być 
przedmiotem oszczędności. Referat jakotoż 
rezolucye zgłoszone przez p. Adama wzięto 
pod obrady. Głosowanie odbędzie się na na- 
stępnem posiedzeniu. 


Komisya rolna pod przewodnictwem 
p. Stolarskiego w obeczości delegatów Mi- 
nisterstwa spraw wojskowych ohradowała w 
ciągu dalszym nad sposobem wydobycia ży- 
wności dla armi: i wyżywisnia koni. Zgło- 
szone wnioski odesłano celem ieh zredago- 
wania do podkomiteiu, 


Komisya administracyjna w o- 
beeności- Ministra Wojciechowskiego obrado- 
wała nad referatem Buska o samorzączie 
gmianym. Po oświadczeniu Ministra Woj- 
ciechowskiego komisya zgodziła się projekt 
rządowy wziąć za podstawę obrad, 

Komisya zagraniczna pod prze- 
wodnictwem p. Grabskiego rozpatrywała 
wnioski poselskie w przedmiocie gnębiania 
łu”noś-i na Slązku Cieszyńskim przez Cze- 
chów. Radakcyę wniosków poruezono prezy- 
dyum łącznie z posłem ks, Londziiem, 


Nasze sprawy. 


Wr. allg. Ztg. donosi z Bazylei: Jour- 
nal de Debats podajo, że Niemeom posta- 
wiony będzie 14 dniowy termin eelem 
zannalowania wyborów gminnych na gór- 
nym Slązku. 


Na interwencyę komisyi ententy ma 


Udział w | nastąpić ze strony czeskiaj i polskiej wza- 


EPIA EE 


Nijświętszej Panny lub księdza Los guemara, 


z epoki Luówisów. On wie, jakie ta sztuka, į dziowie trybuasłu rewolucyjnego nie potrafią 


którą tworzy i ta kultura, w której żyje ma 
wady i zalety. 

„Oddajmy sobie sprawiedliwość — po- 
wiada — pieięgnowaliśmy sztukę i studyo- 
wshómy naturę, Zblhżylhśmy się do prawdy 
o tyle, o ileśmy tylko megli i odkrykśmy 
małą cząstkę piękna, która uśpiona była 
jeszcze bez kształa i bez barwy w zawistnej 
ziemi, Nie doklamowaliśmy mgdy, byliśmy 
Świadomemi artystami i prawdziwomi poeta- 
mi. Chcieliśmy się wisle naurzye, nie ma- 
jąc nadziei zbyt wiele wiołzieć. Zachowali- 
śmy cześć dla mistrzów, Bez wątpienia, bra- 
kto num szerokiego oddechu, cdwagi i awan- 
turaiezego gienjuszu, ale posiadaliśmy, wis- 
rzę w to, zmysł doskonałości i wytwor- 
ności, 

Nie podobna znaleść lepszych słów na 
określenie, czem jest France we wszystkich 
swoich utworach, Trzeba jednak zawsze pa- 
miętać o tem, czago on sam o sobie nie 
mówi — o jigo słonecznej, lecz trochę myta 
smutuego współczucia przysłoniętaj miłości 
człowieka, Ten ogxik uczucia podprowadził 
go pod ckna pracowni starego Sylwestra 
Bonnarda, gdzie znalazł złote serea wśród 
pożółkłych katalogów opatów x Saint-G-r- 
main-des-Prós i znów do bibliotexi rodziny 
d Hzparvieu, gdzie Siedział stary dziwak, 
kochany ojciec Bariette lub wreszcie do 
małego miasteerka, do księgarni p. Paii'ot, 
gdzie poznał p. Bergereta, cichego przyja- 
asla.książek i ludzi. 

Pessymista, pojednany x żysiem i step- 
tyk, wierzący w dobro i piękno, Anatol 
France odnajduje w dzisiejszych lub dawnych 
exasach takie świetlane postaci, jak kugląrza 
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odróżnić Baraab:ty od Franciszkaninu. 
Trreba znać Franes'a, aby go kochać 
i trzebs go kochać, aby poznać tę duszę 
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jemua wymiana internowanych z powodów 
politycznych, Fr. 

Rada narodowa wydała do górników 
robotników polskich pod zaborem CHE”, 
odezwę, w której wyraża gotowość podle. 
walki plebiseytowej, oraz pewność sWyG% 
stwa. 
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Rokowania z rządem kowieńskim: 


W riągu dnia wezorajszego obradofśl 
w Wiłnie przedstawiciela rządu kowieńsk 
go z reprezentantami polskich władz woj is 
wych i cywilnych w sprawie przywród 
komunikacyi kolejowej, telefonicznej i p 
wej między Wilnem i Kownem. P 

W obradach tych uczestniczyli taki 
przedstawiciele Francji i Anglii. A 

Sprawę rozstrzygaięto zasadnicto w sd 
sie pozytywnym, Podxomisya wyprść 
szczegóły umowy poczem szczegółowy, Bi, 
jekt przedłożony będzie do zatwierdrów 
władzom centralnym. y 


WW "x. 
Kijów. 


Ukraińskie Biuro prasowe donos $ 
Kamieńca Podolskiego pod datą 13 Pk 
Denikin zarządził ewakuacyę Kijowa. W Ki 
korossyjskie oddziały w okolicy Kijowā 
lazły się w sytuseyi nie do utrzymś 
straeiły wszystkie streye kolejowe. 
wicy stoją w półkolu aż do Fastow$ e 
wstańcy ukra'ńscy posuwają się ze W8 
du i przecięli połączenie między Kijowem | 
podstawą operacyjną Danikina pod Poltawi 
Jedyną linią odwrotową jest Daiepń, M 
którego brzegu stoją oddziały pod stamać 1 
Zełenym, które obsadziły Karnów i zerk“ 
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A Budapesztu. 
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N. W. Tagblatt donosi z Budapestit’ 
Dxś przed południem wtroczyła część ri 
gierskiej armii narodowej do Budapesztu: K 
opróżnieniu w nocy całej stolicy przez WO 
ska rumuńskie. Odduały wegierskiej 87, 
narodowej weszli do Budy o 6 rano, wii 
prz-z ludność eztuzyastyrznie. Peszt i Budź y 
ły ozdobiane cho-agwiami o barwach nart w 
wych, ‘Tłumy ludności wyruszyły aa WEP 
by rowiteć wraeaiących. O gudź, 10 wii” 
ezyły dalsza oddziały armii narodowej Pf 
most KElżbisty, Oddziały te bsły prowad te 
przez oficerów francuskich, Tłum witał | 
burzliwymi oklaskami i okrzykami „Eije 
Zsłnierzy obrzucono kwiatami, Wejście 
miasta odbyło się w największym porz4 
Wkraczające oddziały były bardzo dogi 
wyposażone, żołaierze mieli nowe mundit 
Wojska, które dziś wkroczyły stanow ” 
przednią straż armii Hortky'ego, którh 
w niedzielę wejdzie do stolicy uroczyścić: 


rzymscy w niebieskiej, edy tymczasem nt 
się zdaje, że odbywamy jakąś niezmier = 
długą pedróż, nie męczącą wealo, bo dto 
jej iduia poprzez wszystkie kraje, 

i wieki, 


; fo 
Tm razem Frin- powrócił znowu < 


ciekawą, piękzą i bogatą. Nigdy nie bezył | dziejów swojego dz xaństwa. O półać ; 


i nie może liczyć na szerokie koła czyte!- | któregoś tam dnia i roku przed ' 
ników i wielbicieli. „Zjsdeczo romansów“, |ludów* urodził się mły Piotruś w tel 


baryscy czy lwowscy przeczytają jego Lys 
rouge lab Thais x niektórem zsiaterestWwa- 
niem, może stgną również po któryś z to- 
mów Histoire contemporaine, ale o takiej 
już „Qospodzie pod królową gęsią nóżką”, 
powiedzą, że pudna. Jego bowim książki 
żla się przystosowują do tych wydań w tół- 
tej, pavierowej okłsdce, które się drą, idąc 
z ręki do ręki, a butwieją potem, rzucone 
w przedpokoju xa piscem, On powinien bsć 
o»rawny w cie'ęcą skórkę. jax dawniej opra- 
wiać książki lubiaso, ze złocontmi b zegxmi, 
starannie tłoczonym napisem na grzbiecie 
i dmytać go można zawsze, a zwłaszaza wte- 
dy, gdy jest smutno. Bo w takiej chwili 
Frames dziwnym staje się przyiaci=lem. Opo- 
wiada bajki, a gdy oną się znudzą, zacznie 
wychwalać smutek i ciarpienie, która jest 
wielkiem dcbrem na świacie, bo przez łzy 
człowiek po raz pierwszy zobaczył piękno, 
poznał dobro a w cierpieniu tworzył sztukę 
i poesyę, budował systematy filozoficzne 
i moralne, śnił o bogach. I słuch2 się tych 
orvowieści bez kuńza i upaia się temi my- 
ślami, wiąż nowemi, ogarniającemi szeroką 
przestrzeń i s ęgającami głębsko, 

(i, którzy patrzą ną nas, mówią, że 
nie ruszaliśmy się x pokoju, xastawienego 
półkami, pełnemi ksiażek, wśród których na 
ssmej górze widnieją klasycy w wydaniu 
Teubnera — greeey w ceglastej oprawie, 
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„eli x 
l gł 


mej chwili, w której przyszedł na świat mi 


Pock w sąsi-daim po'oju, pod starym 6f 
wanem, Rarem wzsastali w lata i ojć 
Nasiéro musiał przyznać. że inteligent; 
jego psa rozwijała stę o wiele szybciej, <y 
umysł jego syna. Przy ojeu, romen$y, 
i melanchsliku i matea pobożnej, lecz O. 
wierzą*ej w piekło jak dobra pani Waren 
rósł mały Piotruś, który dopiero potem, s 
stewsty wielkim wis»rzam, zauważył, p 
Chataubriand, kat:-lik i monarehiste, e 
renger napolrończyk, republikanin 1 wolni 
myśliciel, cto były dwa znaki, pod któr 
on się uredził*, N g 

Trzeba mi wybaczyć ten lekki przest 
o wsseleich pororach prawdy, z Ja ma 
mówiąe o Pistrusiu, myślę o samym Ff tu 
csie. I on szm, jak się zdaje, w'$ tb 
myś'ał o sobie, niż w innych książ jej 
Od zuwa się większe zbliżenie I bar diga 
bezpośrednie do dziejów własnego dziec A 
stwa Imiona. które dawniej b:ły zmyślod”, 
teraz poiawiaią się x pawną prawdą . 
ryczności, Wiele jeti osób i taktów PO 
wtarza się bəz zmiany, 3 


Jan Parandowski 


(Cisg dalszy nastąpi). 
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Roka 
od „le 
„i Z poszczególnemi stronnictwami, Jest 

18, że przyjdzie do porożumienia. 
cało; cze Wkroczenie do Budapesztu 
wództw telerskiej armii narodowej pod do- 
ui sdaiaj Michała Hortky'ego nastąpi w 
a której Popołudniu, Horthy wydał odezwę, 
ność gu zawiadamia, że objął odpowiedzial. 
Buda A to, iż armia narodowa wracając do 

oli. Wstrzyma się od wszelkiej remo 
i GRĘ . O6Zprawia pogromów i pr. wokacyi 
Em uje, źe armia narodowa wczyni zadość 
wezwaniu, 

ggierska armia narodowa jaż dziś 
<A Obsadzać cześć Budapesztu na pra- 
nastar: 8" Dunaju. Obsadzenie części Pesztu 
mi jk Jutro w południe. Straż nad mosta- 
skom głównymi budynkami powierzono woj- 
rzyb qy 7 końskim i włoskim, któro świeżo 
k Hy po wkroczeniu wojsk Horthy'ego 
m; a Węgier odprawi przed gmachem par 
odb Miu uroczyste Tedeum, a wieczorem 
ale R Się w teatrze galowa przedstawie- 
będzi inia kolejowa Parksny-Nara Archegg 
«4% Ww najbliższych dniach obsadzona 

Wojska angielstie i amerykańskie, 
„p A dust donos}, że jutro będą ogłoszo- 

Ą at y dorażne, Straż bezpieczeństwa otrzy- 
Gion sko niedopuszczenia do żadnych po- 


ij ENEA 
Hindenburg w Berlinie, 


któr Do Berlina przybył ges. Hindenburg, 
śle H ma by przesłuchany przez komisyę 
gowi Ns dworeu zgotowano Hindenbur- 
ono, TOczyste powitanie. Stanęła kompania 
«i if Pierwszy powitał Hindenburga 
Przyb wdendorfi po nim zaś inni mowcy 
Hi H i yli na dworzec. Publiczność zyotowała 
Hing p gowi burzliwą owacyę. Także, gdy 
5 p burg opuszczał dworzec, aklamowano 
oz caliwie, Hindenburg przeszedł przed 
R em kompanii honorowej pocz*m przy- 
iywał się defiladzie oddziałów wojsko- 

ch a następnie odjechał do hotelu. 
na pij Jego odjeździe przyszło do bójki 
łan acu przed dworcem kolejowym, wywo- 
eJ okrzykami pod adresem Hindenburga 
F a masj* wznoszonymi przez człon 
Porządek, Łynerodówki. Policya przywróciła 


W sprawie ojawienia się na dworcu 
tonzanii honorowej pa powitanie Hinden- 
ko a podaję D. Allg. Ztg., łe wysłanie tej 
ała. było spowodowane samoistną u- 
zh % pułku Reinhardta bez poprzedniego 
„Nladomienia o tem władz wyższych, Dziea- 
- aja uwagę, że owacya ta nie odpo- 

c inteneyom aamego Hindenburga, 
J przybył on w ubraniu cywiinem, a tem 


Samem z ZNAC $ z $ 
Powita naczył, że nie życzy sobie takich 


| zoznarzm 


Pamiętnik gen. Ludendorffa 
I projekty austro - pruskie 
wskrzeszenia Polski. 


W szeregu pojawiających się coraz 
na ych Bante oiko. ER noei, 
oraa rególniejszą uwsgg po pamiętniku Ot- 
| da Ozernina zasługuje obszerna pra- 
mo Asrała Ludendorffa, który, jak wiado- 
for; W ostatnich latach światowej wojny był 
p nym dyktatorem Niemiee, jakkolwiek 
05 Ra zewnątrz rolę tylko prawej ręki ma- 
A pa. Wodza generała Hindenburga. Pra- 
: en wielkich rozmiarów, ukazała się w wy- 

ak pctwie firmy Mitter i Syn w Berlinie 
A aiki om ważnych, a nieznanych dotąd 
Ne De wyjaśnień i wynurzeń, nabrała w 
5 pesóth ogromnego rozgłosu, Z tego wy- 
aka twa więcej, niź x rewelacyi błazeń- 
pieres „Uzernina, Polska dowiaduje się do- 
A Jakiem oszustwem  politycznem było 
gn przez Niemców niepodległości 
i 11 Go groziło tej ziemi w razie zwy- 
twa Niemeów, 
=] gonazałowi, w których peku 
ię losy Niemiec, więc i państw 
gontralnych, ty. tak Hindenburg i jak Lu- 
są rodowitymi Poznańczy- 
Polskimi jako tacy doskonale ze stosunkami 


Me polsk 


olski i Litwy, tak, że ciemne i 
polskie, obawy, które w społeczeństwie 
go: Ti » W mysl zdania mędrca starożytne- 
Po 1; id Danaos et dona ferentes — stale 
ch opadzie 1916 nurtowsły — znalazły 
RE SU 
m endori był niewątpliwie najgenial- 
n M wąLp Jg 
Ma generałem Niemiec — jego wsła- 
morzed ne przy zdobyciu twierdzy pierw- 
pomne zwy elgijskiej Liege — jego wieko- 
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wagę nad wszystkimi innymi wodzami nie- 
mieckimi, że Wilhelm II. musiał mu — jak- 
kolwisk pod firmą Hindenburga — oddać 
naczelne kierownictwo armii niemieckiej, 
względnie armii państw centralnych, Wsła- 
wił się on juź przedtem swą bezwględno- 
ścią, dowodząc w t. zw. Ober-Ost — więe 
na ziemiach na wschodzie zaokupowanych, 
szczególniej na Litwie. Zarządzenie jego dra- 
końskie w skarbowości. sądownictwie a szcze- 
gólnie objęcie w własny zarząd wszystkich 
majątków ziemskich tamże popamięia Litwin 
jeszcze lat dziesiątki. 

Jeżeli taki snawca ziem polskich i są- 
siednich, taki możnowładca wojskowy i pan 
wojny, uważany za półbożka, który w mig 
powslił Bethmanna, po tym niedługo Kuhl- 
manna a w dalszym ciągu i Kintsego i Hort- 
linga, przedstawia nam w swoich pamiętni- 
kach projekt traktowania ziem polskich i li- 
tewskich, to nie może być ani enwilki 
wątpliwości, že projekty te byłyby ziszezone, 
gdyby Niemcy nie były na głowę pobite, 


Ludendorff nie tai się weale z tem, że. 


aie ma i nie miał zaufania do Polaków i że 
sapatrywanie to dzielił z generałem Conradem 
(Hótzendorfem), dla tego w sprawie polskiej 
wskazaną była najdalej idąca ostrożność. 
Oczywiście wynika z wywodów treści jasno, 
że Ludọndorf nie łudził się jak inni kiero- 
wnicy nawy niemieckiej, eo. do sił żywotno- 
ści narodu polskiego. Widocznie pozyskanie 
zaufania byłoby tylko możliwe, gdyby była 
pewność, ż8 i dalsze ćwiartowanie obszarów 
polskich nie spotka się z czynnym oporem 
narodem. Stąd pochodzi, žo Ludendorff sprze- 
ciwił się rozważaniu projektu Ozernina, któ- 
ry odstępował Prusom i Poiską (Kongre- 
sową) i nawst Galicyę, byle. skłonić Niem- 
ców do odstąpienia Francyi Alzacyi i Lota- 
ryngii, W tej bezczelmej frymarce ziemią 
Polską, która teraz dopiero z wynurzeń Lu- 
dendorffa na jaw wyszła, ujawniła się cała 
obłuda i eszustwo dyplomacyi austryackiej 
ostatnich czasów — i to w czasie, gdy ma- 


ród Polski był gotów do ostatnich ofiar dla. 


dynastyi habsburgskiej, a wybór Karola na 
króla polskiego tak poważnie u mas brany 
w rachubę, 

Gdy projekt takiego zakończenia wojny 
dzięki oporowi Ludendorfta spełzł na niczem, 
weszła pod rozwagę mężów stanu t, zw. 
koncopcya austro-polska, więc połączenie 
Kongresóski wzraz z Galicyą unią perso 
nalng z Austro-Węgrami. I tu Ludendorft 
przyznaje, że jako Poznsńczyk stawiał, jako 
warunek układu, pewne „swiązania* takie; 
Polski z Prusami. W tym celu miał być 
wielki szmat pograniezny Kongresówki — 
oczywiście z Zsgiębiem węglowem — przy- 
łączone do Prus, Wilno miało pozostać przy 
Litwie, która cała miała znów być unią per 
sonalmą złączoną z Prusami, 

Zanim jeszcze układy z Austryą mo- 
gły uzyskać zupełną aprobatę obu sprzymie- 
rzonych państw centralnych, weszły w źy- 
cie zarządzenia na Litwie, które grunt do 
tej koncepcyi z całą ścisłością przygotowy- 
wały. Świadkami tej pracy i owoców jej 
jesteśmy i w obecnej chwili, Jak polip Pru- 
sak objął w swe ramiona Litwę i dziś w 
rok przeszło po pogromie swoim — nie wy- 
pusteza Litwy ze swych szponów. Nie tai się 
Ludendsrff ze awejem  Spostrzeżeniem, śe 
mimo wszystko miłość, a choćby tylko ży- 
czliwość lub zaufania ludu litewskiego Prusy 
uzyskać nie zdołały, 

Oczywiście, śe w pamiętniku Luden- 
dorffa Polaka omawianie tych dotąd tajo- 
mnicą urzędową otoczonych projektów co do 
losów Polski nejwięcej interesuje. Niemniej 
zastanawiać musi i sąd surowy, jakiego ten 
najbystrzejszy z generałów niemieckich nie 
szezędzi sprzymierzonej Austryi, - Dowiadu- 
jemy się, że poważnego ogólnego i wspól- 
nego planu wojennego wcale nie było prócz 
linii wytycznych ; kierownictwo i wyszzole- 
nie wojskowe armii austryackiej uważa za 
bardzo niedostateczne i przyznaje, žo stan 
marnego przygotowania wojennego Austryi 
nie był Niemeom znany. Najmniej zaś zna- 
ne im były wady zlepku narodowościowego 
Niemcy uważali Austryę jako równoważnego 
sojusznika o silnej niemieckiej spoistości, 
Qurzeźwienie przyszło za późno, 


DO ŚWIATA 


(P. A. T.) 


== Lublańskio Biuro koresp. donosi, 
że Fapież uznał samodzielność i niezawisłość 
państwa jugosławiańskiego. W kołach poli- 
tycznych podnoszą, że ten krok Papieża 
wzmocni stanowisko państwa jugosłowiań- 
skiego wobee Włoch, 


== Prezydent Stanów Zjednoczonych 
opuścił wezorej po raz pierwszy od czasu 
powrotu swego z podróży okrężnej łóżko 


Ctro aad kolosalną armią ros- |i przepędził pewien czas w fotelu. 
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Wakis polityczne prowadzą w dal- | syjską pod Rennenkampfem nad Mazurskie- | 


== Rząd włoski zniósł oficyalnie blo- f 
gu Clark Friedrich i Aponyi od-| mi jeziorami wyrobiły mu tak wybitną prze- 


i kado Rjeki. 


= Times dowiadują się z Helsingforsu, 
że wojsk» Judenicza odniosły sukces w kie- 
runku Qłdowa i odparły na wielu miejscach 
bolszewików. Także i walki między Dźwiną 
i Berezyną miały pomyślny rszultaż dla Ju- 
denieza, Odzyskał on cały obszar stracony 
przed 3 tygodniami i znajduje się mniej 
więcej o 50 mil od głównych pozycyj woj- 
ska Denikina, 

== Wedla depeszy iskrowej bolszewi- 
ckiej wojska czerwone przełamały front De. 
nikina na szerokości 47 mil. Wedle innych 
sprawozdsń bolszewiekieh Denikin w okolicy 
Dimitrijewa pobity został przez bolszewików 
1 zmuszony do odwrotu. 


= Wiadomość, że delegaci angielscy 
i amerykańscy na konferencyę pokojową 
opuszczą Paryż z początkiem grudnia, znaj- 
duje urzzdowe potwierdzenie, 


== Tel. Komp. z Nowego Jorru: Tutej- 
szy trybunał rozpoczął już urzędowanie w 
sprawie wydalenia 82 anarchistów. Jak sły- 
chać zebrano dowody, że ruch strajkowy 
w Stansch Zjednoczonych był zaaranżowany 
przez Lenina. 


== Państwa sojusznicze zatwierdziły 
nominacyę Ovena, głównego administrat"ra 
Gdańska, który ma pełnić te funkcye do 
czasu mianowania naczelnego komisarsa przez 
Ligę narodów. 


= Zjazd niezawisłych  socyalistów, 
który z powodu trudności komunikacyjnych 
odłożono na dzień 28 b. m. obsenie z tych 
samych powodów odroczono ma czas nio- 
ograniczony. 


== Wezoraj upłynął termin, wyznaczo- 
ny delegzcyi bułgarskiej do podpisania kon- 
traktu, 

Przewodniczący delegacyi bułgarskiej 
Stambuliński przybył do Paryża, aby pod- 
pisać traktat, 


== A powodu braku papieru w Stanach 
Zjednoczonych pisma amerykańskie postauo 
wiły zmniejszyć format wydawnietw i pod- 
wyższyć abonament. 


== JLokalansetger donosi z Londynu: 
Obas:berlain zawiadomił Izbę gmin, że rząd 
angielski do każdego fanta szieriingów, 
ofisrowanego przez Instytuwye dobroczynne, 
oraz przez jednostki prywatne dla głodaych 
w Europie, gotów jest dodać po jednym 
funcie szterlingów aź do wysokości 400.000 
tuntów. Także i rząd amerykański ofiarował 
na tem e8l większą sumę, mniejsze zaś sumy 
rządy franeuski i włoski, 


== Wezorajszej neey dyrektor kancela- 
ryi prezesa Ministrów Mandel, znieważony 
został czynnie w Bordeaux, gdzie kandydo- 
wał do Izby gmin. Automobii, którym Man- 
del wracał do hotelu, otoczyli demonstranci, 
grożąc kijami towarzyszom Mandla, do niego 
zaś samego dano strzał rewolwerowy, który 
przebił tylko szybę. 


= Najwyższa Rada odbyła posiedzenie, 
na którem ustaliła tekst noty do Rumunii, 
Nota zapowiada: za wypadek odmówienia 
przez Rumunię podpisania traktatu w St, 
Germain, podjęcia szeregu środków przeciw 
Rumunii, a tasże wykluczenie Rumunii ze 
związku koalicyi, Po posiedzeniu Rady naj. 
wyższe] zgłosili się gen. Poanda i ministar 
Antonostu i doniesli, ił od rządu rumuń- 
skiego otrzymali telegram x daty 6 b, m., 
w którym Rumunia oświadcza gotowość pod- 
pisania traktatu bos zmiany art, 60, doty- 
czącego uregulowania sprawy ochrony mniej- 
szości narodowych w drodze osobnego tra- 
ktatu, Rząd rumuński prosi tylko, aby ochro- 
na mniejszości, którą przyrzekła Bada naj- 
wyższa, była przeprowadzona w sposób lo- 
jalny i bez ostrza przeciw Rumunii. Ponie- 
waź Rada najwyśsza nie mogła co do tego 
doniesienia powziąć uchwały, delegaci będą 
dziś przyjęci przez p. Ulemenceau, a wieczo- 
rem będą wysłuchani przez posła angielskie- 
go p. Urevego. 


== Der Abend donosi z Berlina, że 
na posiedzeniu komisyi śledczej Zgromadze- 
nia narodowego przyszło do starcia między 
dr. Dawidem soczklistą z jednej, a Bethma- 


KRONIKA. 


Lwów, 15 listopada 1919, 


Kalendarz. 

Niedziela: 15 listopada. 

Rzym. kat: Efmunda b. 

Gr. kar: N. 23 po S. Hl, 6. 

Słowiański: Przybysława, 

Wschód słońce o godzinie 7 minut 16 
zachód słońca o godzinie 4 minut 17. 


Temvyerstura o godzinie 12 w pełu- 
dnie — 1 stopni. 


Poniedziałek: 17 listopada. 
Rzym. kat: Grzegorza, 

Gr, kat, : Joamnika, 

Słowiański: Radomira. 


Wschód słońc o gadsinie 7 minut 17 
zachód o goas. 4 min. 16. 


— Ministerstwo zdrowia publiczne- 
go rosporrądzeniem z 23 października 1919, 
zawiadomiło tute;szy Urząd, że rok budżeto- 
wy Ministerstwa kończy się z dniem 1 kwie- 
tuia 1920 i w tym też dmu rozpoczyna się 
nowy okres budżetowy i poleciło o tych ter- 
uinach okresów budżetewych zawiadomić 
wszystkie Towarzystwa, pobierające, lub sta- 
rająve się o subwencyg z funduszu Minister- 
stwa Zdrowia x tem, że towarzystwe, które 
do 15 stycznia 1920 nio pruedłożą sprawo- 
zdań, a tem samem nie udowodnią swej pra- 
cy, nie będą mogły liczyć n3 zapomogi ze 
strony Ministerstwa w okresie od 1 kwie- 
tnia 1920, 


— Stypendyum „Obrony Lwowa“ 
Grono profesorów lwowskiej Politechniki w 
obronie Lwowa, powziężo myśl ufundowania 
stypenepum „Obrony Lwowa* przeznaczone- 
go dla słuchaczów tej uczslni na Kresach 
wschodnich. W tym celu złożyło grono wraz 
z innymi szlachetnymi ofiarodawcami, któ- 
rych wykaz zostanie później ogłoszony, po- 
waźną już kwotę przeszło 16.000 koron, a 
z powodu nadchodzących uroczystości lwow- 
skich i rocznicy oswobodzenia Lwowa poda- 
je to do publicznzj wiadomości w mniema- 
niu, że społoezeństwo masze zechce jeszcze 
wziąć wydat y udział w tej nowej fundacyi 
stypeadyjnej. Apelująe do ofiarności publicz- 
nej na to stypendyum, który umożliwi msj- 
biedniejszym i najzdolniejszym słuchaczom 
Politechniki ukończyć swe studya uprasza 
grono profesorów ewentualne datki przesy- 
łać pou adresem rektoratu Szkoły Politeeh- 
nicznej we Lwowie. 


— Program uroczystości 22 b. m, 
Daia 22 b. m. x powodu przyjazdu Nacze:- 
nika Państwa-odbędzie się nə placu św, Du- 
cha Msza polowa, rewia i defilada przed 
pomnikiem  Miekiewieza, oraz odebranie 
raportu. 

Tow. Strzeżenia Mogił polskieh boha- 
terów wystarało się u właścicieli hoteli i 
niektórych kamienie przy pl. Maryackim, 
ul. Legionów o okna 1 balkony i sprzeda- 
wać będzie bilety wstępu, których dochód 
przeznacza się na pokrycig wydatków na 
uporządkowania cmentarza obrońców Lwowa, 

Bilety sprzedaje księgarnia Rehmana, 
ul, Rutowskiego 2, począwsey od nisdzieli 


16 b. m. Cena biletów pierwszorzydnych 20 


kor., rrugorzędnych 10 kor. 


(z) Akeya szycia płaszczy wojsko- 
wych dla żołnierzy rozwija się dobrze. Bo- 
bota w zorganizowanych pracowniach postę- 
puje całą siłą energii, którą można wydokyć, 

Bardzo pocieszającym jest objawem, że 
nasze społeczeństwo zrozumiało potrzebę po- 
mocy i zorganizowało ją odruchowo. Nie 
należy jednak zapomnieć o istnieniu tej 
akeyi i nie zaniechać niczego, aby pomód: 
w pracy, która nie tak prędko może być 
ukończona, 

W szczególności bardzo pożądane jest 
zgłaszanie maszyn krawieckich, którym je- 
Szcze pewna ilość jest potrzebna, Warstaty 
znajdują się w domu przy ul. Janowskiej 


mem Hollwegiem, Helferichom i Zimmerma- ||. 31 


nem z drugiej strony. Dr, Dawid twierdził 
mianowicie, że pubiiezcość i Reichstag zo- 
stały w błąd wprowadzone w grudniu 1917. 
Na to zerwał się wzburzony bBathe.an-Hoil- 
weg i zastrzegł się przeciwko takiemu twier- 
dzeniu. Br. Dawid oświadczył, że miał na 
myśli Zimmerieanna. Bethmann-Hollweg do 
dał następnie, że tylko on jest odpowiedzial- 
ny za wszystko. 

Ponieważ rozeszła się pogłoska, że na 
posiedzenie komisyl przybędą Hindenburg 
i Ludendorff, zebrało się przed gmachem 
wiele publiczności, oraz wielu parlamenta- 
rzystów, jednakże Hindenburg i Ludendorff 
nie przybyli. 


— (zyn godny naśladowania. W doa 
wództwie Ożręgu 6tapowego we Lwowie zło» 
żył pewien wyższy oficer Sztażu generalnego 
zbędne mu mundury i obnwie na rzecz pol, 
skiego żołnierza w ilości 6 bluz, 1 płaszcza 
1 pary wysokich butów i 1 pary bucików” 
Niechaj ten nagi fakt służy za przykład in- 
nym, zwłaszera, iź niedola źcłnierza polski:- 
go polskiego z powodu niemośności dostar- 
czenia niezbędnych sort mundurowych dle 
ich ogólnego braku — jest zaiste wielką, 
Znajdą się x<apowne u wielu oficerów przed- 
mioty skwipunku z b. srm zaborczych, któ- 
re bez uszczerbku oddane być mogą na po- 
żytek ogólny. Przełożone Władze wojskowe 
przyjmować będą zapewne z wdzięczneśc ą 
dary oficerów na rzecz własnych kolegówe 
żołnies zy, 


EE ANN. - CO A 


onegdaj w sali Hotela Krakowskiego do sto- 
łu zasiedli obok Mazurów, Warmiaków i 
S'ązaków zasiądli: wicepreres miasta dr. 
Stahl, prozes Komitetu obrony kresów zach 
prof. Jurasz ks infołat Zajchowski, pułko- 
wnik armii freneuskiej de Renty, ezłonko- 
wie Komitetu i jn. Wesoły pegwar rozmo- 
wy przeplatały dźwięki orkiestry i piękny 
śpiew chóra „Echa“, 

Pod koniec ucsty zwrócił się do gości 
prof. Jurasz. Wspomniawszy o wielkiej chwili, 
gdy w walce tytanów padły w proch potęgi 
piekielne, a Ojczyzna nasza z grobu powsta- 
ła si'na i poteżna i ubiera dziś wszystkie 
swe dzieci, wyraził przekonanie, ż8 nie za 
maco*ha, wiecznie zdrafna i oszukująceą pój- 
dą Mazury, ale za prawdziwą matką, Mowca 
zakończył tozstem ma cześć Mazurów, War- 
misków i Słązaków — chór wzniósł pieśń: 
„Niach żyją nam!“ 

Powitanie i cześć od reprezentacyi 
miasta i od ludności. wżlezącej na kresach 
wschodnich, przyniósł rodskom z zachodu 
wiespr. dr. Stahl. Prosił, by posłuehali tę- 
tna serca naszego, które biie tym samym 
rytmem — wzywał w końcu, by z ufnością 
odnieśli się w potrzebie do nas, bo Lwów 
stać na to, by nieść pomoce radą, słowe'», 
czynem, a choćby i orężem. Ks. infułat Za- 
chajkowski wyraził wiarę w siłę polskiego 
ludu i pił zdrowie polskiego chłopa, p. Bu- 
ryanowa imieniem Polek prosiła, byśmy i 
kobiety mszurskie powitać mogli wśród nas. 
Z ust dr. Schellenberga, przedstawiciela 
ewangelików Polaków padły szczere słowa: 
„Nie damy Was, nia damy Waszej ziemi!* 
i pokłon w stronę przyjacielskiej Francji, 

Wzruszył wszystkich gorącą swą mo- 
wą uczestnik wycieczki mazurskiej p. Augu- 
styn Jabłoński, który zakończył okrzykiem 
na cześć Polski i obrońców grodu naszego, 
Potem wała dziewczynka srczebiotem dzie- 
cięcym deklamowała trsgedyę Antosia, co 
poszedł bronić Lwowa... 

Pułk. de Renty, którego mowę przeło 
żył na język polski dr. Btahl, wyraził szcze- 
ry żal, że nie umie po polaku, aby taką mc- 
wą odpowiedzieć na to, co tu słyszał, Wi- 
drąc objawy tak głębokiego patryctyzmu w 
czasie bytności w Polsce, jest przekonany, 
że tego ducha nie nie potrafi zwyciężyć i 
ża ta siła wróci nam ziemie, przemocą oda- 
brane. 

Na cześć robotnika polskiego i wszyst- 
kich stanów toastował inż. Wsrchałowski. 

Kierownik wycieczki p. Wachowski zło- 
żył hołd walczącym Lwowianom, drięrował 
za gościnne przyjęcie i prosił o zasileni! 
kresów zachodnich płodami Polski, Pełnemi 
poszyi słowy przemawiał radny Komornieki. 
O życiu rcbotnika mówił p. Jabłoński, po- 
czem odśpiewano „Nie damy ziemj* i hymn 
narodowy, “ 


— Upaństwowienie Towarzystw U- 
bezpieczeniowych. W sprawa ubezpieczeń 
szołecznych odbył Del Mi», Pracy i Opieki 
społecznej Bol. Lewieki konferencye z czyn- 
nikami lwowskimi i z wynikiem udaje się 
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nościami, jakich Tow, będzie zmuszona się 
chwycić. 
Komisya procesiwa: Szypuła. 


F Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wia: Siostra Leonarda Raciborska, lat 25, 
zakonnica Siórtr Francissranex, Karolina 
Standt, lat 86, żona fankcyonarpusza kolat 
państwowych. Zofia Trojan, lat 52, wdowa 
po robotniku. 

— Kradzieże w pociągach. W po- 
ciągu na linii Krasków -Lwów skradziono 
Róży Griiuberg pugilares z 200 kor, i do- 
kumesntami podróży. 

Przy wsiadaniu do pociągu idącego do 
Stryja skradziono dr. Wiesenbergowi z Ka- 
łusza portfol z 390 kor, i dokuimeatami ogo- 
bistymi. 

— Arósztowanie „blatniezki*. Przy 
ul. Żółkiewskiej 1. 46 ujęto w mieszkaniu 
Julii Bublizównej trzech poszukiwanych przez 
wolicyę złodziei: Stanisława Piekarza, Domi- 
nika Szewczyka i Jana Landera, tego osta- 
tniego z całym aparatem złodziejskim do 
włamywanis. Lander w śledztwie przyznał 
się do popełnienia rozmaitych drobnych kra- 
dzieży oraz do większej „roboty“, a to: wła- 
manis do mieszkania p. Kurdmanowej przy 
ul. Tatarskiej | 6  Wyjawił też nazwisko 
odbiorczyni krudzionych rzeczy, niejakiej 
Gusty Kot. Damulka ta kupując rzeczy kra» 
dzione za psie pieniądze, sprzedawała ze 
znacznym już zyskiam jakimó „kupcom“ 
z Królestwa, zamieszkałym w pekątaym ho- 
telu, Osłe to dobrane towarzystwo uwięzio- 
no, oraz zarządzono śledztwo celem wytry- 
cia kupców i miejsea ich chwilowego we 
Lwowie pobytu. 

— Kradzieże mieszkaniowe. Przy 
ul. Rzeźniekiej |. 7 skradziono Annie Qzy- 
szko z mieszkania, po otworzeniu drzwi wi- 
trychem rozmaite rzeczy, wart. 700 kor. 

Przy ul. Rappaporta l, 7 okradziono 
mieszkanie Mendla Deligtischa, jednor. plu- 
tonowezo, zabierając bieliznę i gardsrobę, 
wart, 1500 kor. 

— W Colosseum wyciągnięto Arono- 
wi Taublebowi portfel z dwoma wekslami 
na 2300 kor. i gotówką 600 kor. 

— Kradzież naczyń emaliowanych 
w Złóczowie, Kupiee Saul Reller za Złoczo- 
wa zawiadomił lwowską policyę o wielkiej 
kradrieży metalowych emaliowanych naczyń 
kuchenaych i miednie w jego handlu. Mie 
dnice opatrzone były nspisem: „Scholz Ma- 
tooez“, Szkoda przenosi 19.000 kor. 

— W biały dzień dostał się do mie- 
szkania p. Salomei Sxerówej przy ul. Sy- 
kstuskiej | 29, otworzywezy drzwi dobra- 
nymi kluczami, niejaki Reimond Jonak i po- 
ezął plondrówsć, rozbił szafy i pozwijał w 
tłum.ki bieliznę i garderobę, Powrót p. Sz. 
z miasta przeszkodził wyniesieniu rzeczy, a 
zarazem spowodował aresztowanie nowicyu- 
sza złodzieja. 


— Znowu nieposypany ehodałk stał 


do Warszawy. Zarazem przedłoży p Lewicki | się przyczyną nieszczęśliwego wypadku. Na 
plany zamknięć rachunków z okcyi Komite- | ul. bródlanej ebok nr. 47 skutkiem pośliz- 


tu „Dzieci na wieś“, które są 2». ukończe- 
niu i niebawem ukażą się w druku. 


— Liga pomocy przemysłowej wy- 
słnła w delegacyi do Warszawy pp. Bol, 
iewiekiego wiceprezesa i dyr. Sokoławskie- 
go celem ustalenia dalsrei akeyi w kraju 
i rozszerzenia jej na inne dzielnice Polski, 
Po ustaleniu wytycznych odbędzie się w 
Krskowie ankieta x imnomi towarzystwami 
popierającemi przemysł. 

— Kursy sztuki scenicznej rozpoczę- 
ły się w Krnserwatoryum Gal. Towarzystwa 
muzycznego, pod kierunkiem artysty teatru 
miejskiego p. Janvsza Kozłowekiogo. 

Wpisy przyjmuje kaneelarya Konserwa- 
toryum codziennie od 11 d» 1 i od 8 do 6 


— Posiedzenie wydziału Polskiego 
Towarzystwa Demokratycznego odbędzie się 
dziś dnia 15 o pote, 580 po południu w lo- 
kalu przy ul. Akadamiekiej 1. 17, 


— Zo Związku społeczno-narodowe- 
g0. Posiedzenie społeczno - narodowego klu- 
bu radnych miasta odbędzie się dnia 16 li- 
stopada, w niedzielę, o godzinie 10 rano w 
„Romia“, 

Zebranie csłonków Zwiąsku społeczno- 
narodowego odbędzie się w sobotę dnia 15 
listopada b. r. o godz, 5 po południu w lo- 
kalu Lasockiego, pl. Maryacki 9, I. p. 


— Wydzial Towarzystwa Bratniej 
Pomocy słuchaczó ę Wszechnicy Lwowskiej 
Zwraca się jeszcze raz z gorącą prośbą i 
upomnieniem do kolegów i koleżanek, 
by niezwłocznie nadesłali swa zaległości w 
Tow, na ręce Wydziału Bratniej Pomocy, 
Lwów, Łnzińskiego 7, 

ten sposób przyjdą z pomocą ma- 
teryalną swym dd i koles kom we 
wowie zostającym, którym Tow. będąe w 
stosunkach bardzo opłskanych nie wiele 
pomódz może, 


Kolegów obojętn 
„SREB iętnych na sprawę 


| 


| 


s 
| 
! 


guiącia się p. Eisla Zachowa, złamała nogę 
i zraniła się niebezpiecz :ie w głowę, Odwie- 
siono ją w stanie groźnym do szpitala, po 
pomocy udzielonej przez Pogotowie ratun- 
kowe. 

— W sklepie towarów łokciowych 
p. Natana Lavfera przy placu kapitninym 
l, 3 ukradły dwie kobiety wiejszie 81/, me- 
trów sukna, preyszedłszy tam w charekta- 
rze kupujących. Sskoda kupca wynosi 3,500 
koron. 

— Władze wojskowe aresztowały kil- 
ka osób wyłącznie izraelitów, za fałszowanie 
dokumentów wojskowych i sprzedawanie ich 
obcym poddanym na wyjazd do Wiednia. 


\ 


Pożegnanle korony. 


(wi) Pod:bno do Nowego Roku tylko 
bawić będziesz między nami, poczem zwy- 
kłą drogą rzeczy ziemskich znikniesz w prze- 
paści czasów, 

Już to, jeśli szczerym być wolao, łez 
za tobą miewiele się polsje. Odejdziesz nie- 
żałowana. Ale sama winnaś temu, Gdy przy- 
szłaś na Świat, bajano cuda o tobie, Twier- 
dzono, że na złocie siedziss, A; ludziska*wie- 
rzyli temu i powszechna otaczała cią estyma 

Wtem przysyły nłe czasy na korony 
wogóle. Nawet ma te naprawdę złote i bry- 
lantami wysadzane, które wichura strąciła 
z głów pomazańców. Wzięto także i ciebie 
pod krytyczny skalpel. I pokazało się, żŻoś 
niepotem. To złoto, na którem jakobyś sie: 
działa, okazało się mitem, jak bajka o ż2- 
laznym wilku. 


å 


— Wieczorniea Mazurów odbyła się czasie zwłoki lub zachodzących przeszkód w! 
; spłacie długów ostrzega zię przed ewentual- | 


Notatki literacko-artystroznp, 


Repertuar Teatru Miejskiego, 


W sobotę, 15 listopada o godzinie 3:80 
po południu „Na sprzedaż“, sztuka w 4 aktach 
J. A. Hortza w niezmienionej obsadzie, 


W sobotę, 15 listopada o godzinie 7 
wieczorem „Orfsusz w piekle*, opera komi- 
czna w 4 aktach J. Offenbacha z pp. Mi- 
łowską. Niedzielskim i Justisnem w rolach 
głównych, kapelmistrz Stadler. 


W niedzielę, 16 listopada o godzinie 
3:80 po południem po raz 5 „Kawiarenka*, 
krotochwila w 38 aktach Tristana Bernarda 
z p. Kazimierzem Okornickim w roli kelne- 
ra Alberta. 


W niedzielę, 16 listopada o godzinie 7 
wieczorem „Tosca“, opera Puecisiego z p. 
Korolewiez- Waydową w roli tytułowej i 3 pp. 
Okońskim i Łowezyńskin w rolach głć- 
wnych. 


W poniedziałek, 17 listopada o godzi- 
nie 7 wieczorem „Polityka“, komsdya w 3 
aktach Włodzimierza Perzyńskiego s pp. Ha- 
łacińską, Michnowską, Rowińską. Frączko 
wskim, Okorniekim 1 Ratsebką w rolach 
głównych: 


Pierwszy koncert Expressygnistów 
Polskich. Jutro w niedzielę, daia 16, odbę: 
dzis się o godz. 12 w południe w sali Gal. 
Towarzystwa muzycznego, Chorążczyzny 7, 
pierwsze matiné) z zapowiedziszego cyklu 
sześciu koncertów polskich exorensyonistów. 
Przedsięwzięcie to — pierwsze w swoim ro- 
dzaju w Polsce — budzi naławycz jne zain- 
teresowanie w szerokich kołach publiczności 
naszej, stosunkowo tak mało obeznanej 
z Kxpressyonizmem i jego wytworemi w mu- 
tyce. Zainteresowania dowód najlepszy, iż 
wszystkie abonamenty na 6 koncertów i prze- 
ważną część b letów na pierwsz» matinó» 
rozsyrzedała księgarnia Seyfarta, ul. Akade- 
mieka 6, w ciągu dni kilku. Kierownietwo 
artystyczne koncertów objął kompozytor- 
ex>ressyonista Ludwik Sarmat -Ramułt, Zy- 
wić należy nadzieje, iż dochód przeznazony 
przez Kom, Pracy Narodowej Kobi't na cel 
Inwalidów W. P. będzie zaaczny. 


— „(Grake Ryby“ komsdyę w 3 aktach 


AM. Bzłackiego odegra w niedzielę dnia 16 


listopada b r. Koło dramatyczne Drukarzy 
lwowskich w asli własnej, przy ul. Piekar- 
skiej 1. 18, Początek o godz, 7 wieczorem. 
Po prxedstawiewiu tańce za zaproszeniami. 


Listopad 1918. 


QCztermasty dzioń walki. 


Taki, jak poprzednie. Walki krwawe 
ciężkie, znikąd pomocy, odcinek wolski rasy 
pywany gradem pocisków armatnich. Z erę 
ści miasta zajętej przez Rus'nów nadehodzą 
corzz smutniejsze wieści; ludnoś* formalnie 
mrze z głodu i nękana jest drzkońskiemi 
zarządzeniami nsjeźdców, merczących się na 
niej za klęski na froncie. 

Nzuczelna komanda Wojsk Polskich we 
Lwowie w komunikati» XIV. doniosła: 


„Ponawianą przez Ukraińców qad ranem 
próbę nt»ku na Zamsarstynów udparliśmy 
z łatwością, biorąc jeńca, zdcbywając 1 sa- 
mochód, wiele broni i amunicyi. 

Por. Mond odrzucił wypad nieprzyja- 
ciela od strony Cytadeli, Częściowy atak na 
gmach Dyrekeyi kolejowej edparto. 

Po poładniu rozpoczął nisprzyje:iel 
trzema kompaniami atak na Sxkołę kadecką 
po przygotowania ogniem artyl>ryjstim i 
miotaczami min. Trzykrotnie szedł nieprzy - 
jaciel do szturmu. Ten zała:wał się w ogniu 
naszych karabinów maszynowych, wśród 
najcięższych strat dla nieprzyjaciela. 

Artylerya nieprzyjacielska catrzeliwała 
różne pankty miasta, nie zadając nam strat 
żadnych ani w ludziach, ami w materyale. 


Pierwssy oficer sztabu! . 
(as) 
Prawy żołnierz. 


Z ławy szkolnej pod karabin, śladem 


| Pozostały tylko brudne pa- j dziadów i ojców, pod hasłem Legionów... 
pierki ku rózpychąniu pugilaresów. Bóg wie. ; 


Potem długie lata walk, wśród tysią- 


po co i na eo. Bo przecie nie za ciebie do- j cznych trudów, niewygód i braków, ze spo- 


stać nia można 
Zatem krzyżyk asińdźze na 
Może lżej przecie będzie, gdy nam zczeźniesz 


czynkiem od czasu do czasu w szpitalach, 


drogę ! | dzięki dobroczynnej ranie... 


Potem rostərka duchowa, wywołana 


z oczu, ty, kłamezyni przebrzydła, coś naj dwulicową germańską polityką, — bunt i 


ojętnyc Tow jbas wzięła wszystkich na tobie polega- 
usprawiędliwią w najkrótszym | jącyeh ! 


kaźśnia,., 


razem już przymusowa, w szeregach wrogów 
i.. znowu szpitsł... ) A 
Aż wroszeie zabłysnął ten śŚnicny 
trudach, walkach, pragnieniach i tęsknal, | 
dzień wolności, lecz zarazem i walki 0 ra 
Więc znowu trudy i boje, aż wxre8śó 
śmierć na polu bitwy... "| 
Oto szara nić życia ś. p. Aleksand 
Głogowskiego, f | 
Sz:ra, jak tysięcy naszej młodzieśy. | 
której kości znewu po Świecie bieleją 1 BW > 
twieją... i 
Lecz właśnie te szare nici zezywsję M | 
nowo w łachman podartą Ojczyznę i 


ich ofiarną, świeżo się barwi spłowiała je ; 
władesa purpura | f 


Bo przecież tylko przez ich trud 
śmierć, zdobywa „Naród sobie“ rzecsgwi®™ 
woln:ść i zjednoczenie | 

Poxnełem go w pierwszych dniach ii 
stopada, a chociaż wielka była między 1$ 
różnica wieku (on liczył zaledwie 22 lat); 
jednak od razu szczerze go polubiłem. 

A polubiłem go, tak dia jego ogromać: 
brawurowej często odwagi, jak i dla nieopl 
szczającej go nigdy wesołości i tej tękyć0) 
młodzieńczej, udzielającej się sugzestyw! 
drugim. 

Był on nie do zmęczenis! 

Nieraz gdy p> długiej służbie i m 
wej walta spoczyweliśmy, zjawiał się pI 
nami j wołał: Ohłopcy! Kto na ochotan?" 
I zawsze znalazło się kilku, » którymi si 
puszczał się w ciemną nce pod wrogie P 
cówki i stsczał z niemi zażarta walki. 

Był oen dla wroga prawdziwym bicze” 
Bużym, dla naszej zaś komendy nieoceniony” 
wywiadowcą. i 

A że przy tem był dla żołnierzy Bole 
żeńsko uprzejmym i dbałym, wię wk: 
stał sią ich ulubieńcem i każdy — jak 
mówią — skoczył by za nim w ogień. 

No! i skakali! , 

Miał przy tem i gest, i 

Nie ten, z próźmości lub samolubio 
dumy zrodzony, który mrozi i odpycha, pa 
ten ciepły, serdeczny, z seres i szlachetny“ 
porywow płynący, który do duszy żołnierski 
lepiej często niż rczkax przemawia! 

Ot! jeden przykład: p 

Po spaleniu przez Ukrzińców Sokolnik, 
wysłano nasz drugi pluton tam na 13w13% 
ewentualnie aby ich wyprzeć ze wsi. 

Komendantem plutonu, w sile ecé P% 
nad 20 ludzi, był ś. p. Głogowski, wypis 
zaś dowodził rotmistrz Bieńkowski, komet 
dant pododcinka „Kadecka szkoła“, 

Gdy doszliśmy do toru kolejoweg!: 
grzyjął nas silny ogień karabinów i msszył 
z Persenkówki. 

Pozostawiwszy więc jedną sekcyę, któr 
miała silnym ogaiem markować cały pioto 
z resztą sił, postanowił nasz dowódca przej” 
niepostrz-żenie bokiem i zaatakować Ukrait* 
ców z flsnki, 

Gdy przekroczyliśmy już tor kolejowi 
w dalszam miejscu się wyginający, nagi 
otrzymujemy z innej strony, z boku, ogie” 
karabinu maszynowego, który zmusił nas 00 
paduięcia na szkarp nasypu, 1 

Równo zsśnie, nasza czujka donosi © 
nieprzyjaciela przsd nami na szcsie. A 

Jasnem było, że Ukraińcy albo odgsdić 
n:sżą wyprawę, albo też wcześnie, w Jë 
spsób o niej zostali powisdomieni. 

Siły ich były tak prze znżające, 
my nie mieijśmy nawet maszynowego kars” 
binu. że o dalszej planowej akeyi i mow 
być nia mogło. 

I tsk, chociaż Ukraińcy — widoczh 
zdenerwowani — zawcześnie rozpoczęli ogi@® 
sytuacya nasza stawała się coraz greźniejsth 
gdyż coraz lepiej kierowany ogień maszyne”: 
pruł już na krok przed nami nasyp kolejowi" 

Rotmistrz Bieńkowski wydał zatem 
rozkaz cofanis się, 

Nis była to rzecź tak prosta. A 

Aby zejść na drogę, musiel'śmy przejść 
przes nasyp i poprzed wiadukt, t, j: prześ 
drogę, ostrzeliwaną przez Ukraińców piekie* 
nym ogniem maszyżowych karabinów. , 

Nia dziw więc, że zapanowało chwilo” 
we wahanie się, 

Wtedy to ś. p. Głogowski wyskoczył 
na nasyp i potriąsając w stronę Ukraińców 
gztućcem, zswołsł: „Nie strzelaj! „j. 

A potem zwrócił do nas twarz Tote 
śmianą, jakby chciał spytać: „Jak się wam 
podoba ?“ l 

Ten, prawdziwie rycerski gest jeg» 
podziałał na wszystkich pobudzzjąco i zar% 
jedan sa drugim, muszczsł się jego Śladem 

I jak d'is widzę. tę jego smukłą, WJ. 
tworną postać o sm:głej, x ostrymi rysa 
twsrzy, z hełmem szturmowym na głowie 
i s tym junackim, beztroskim uśmiechem ! 
słyszę te jego śmiechem dżwięczące słowa y 

Lecz umis? on być także strasznym Je 
piorua! | ki 

A świadczą o tem nallepiej dzieje wal 
z doia 17 listopada n 

Ne będę się wdawał w opis tej, Je: 
nie najważniejszej, to jednej z najwaźniej 
szych bitew w Listopadowej obronie. - ch 

Rzeczą historyka, który na ścisły ke 


tu 


I znów twarda służba wojskowa, tym ! datach się oprze, będzie opisać tem 
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Nadludzkie; 
poj 


„Mi H 
sił Ro sił 


odwagi, jakby wcielenie słów 
wychowawcy naszej młodzieży : 
J na zamiary, nie zamiar wedle 


Wspomn . 
0 POMNnĘ tylko, o czam już  zreszt 
przedni pisałem, że ś, p. Głogowski był 


{ 1y pierwsz KILA. 
Rast . J, na czele garstki kilku 
mi wypadł ne ES któ- 


e trzech k ii i wi : 
nów zech kompanii i wielu maszy 
ni i arabinów, podeszli już pod mury 

jaj „Kadecką szkołę“, kę 
n atak jego tak był wściekły i sie- 
J, że Ukraińcy, wzięci x drugiej 
a cgień tskiejże drugiej garstki, 
i arli puch rozbici i w bezładnej ucieczce, 
"AREN az w śródmieściu! 
nd 0 już ostatni czyn te ra- 
p Rego bchatera-żołajerza! zt 
„pościgu za wrogiem, na ulicy Św. 
mienie y cheiał zdobyć umieszczony w ka- 
Bzą Mg w zaj karabin, otrzymał piots- 
towary. Cheia? się cofnąć mimo próśb 
zadan "9 l wkrótes też druga kule, w szyję 

ge yła go trupem... 
Niegigp ETÉ jego, zmąciła nam radość z od- 
dawa? aj 0 zwycięztwa, a brak jego ciągle 
Dają odczuwać, 

aj : : a 
tkiej aan” się zgromadzenie załogi 
Wyrobni M oficer i prosty szeregowiee, 
à Panna i. chłopak rzemieśćniery, urzędnik 
Blurową, a wówczas dzielny żołnierz, 
Worawdzi Cała ta mozajka społeczeństwa, którą 
a życie dotychezas dzieliło, lecz 


złąc Ę 
Sman ?, przed rokiem miłość wspólnej 


Azem pierwszą myślą wszystkich i pierw- 
ra s Bnieniem było uczcić pamięć swego 
broni, nego Komendanta i towarzysza 
Jego dugąy, jste żałobnem za spokój 


wych tyeh kilka słów szczerych i prawdzi- 


»Kad 


Weg niech będzie hołdem dla tego Pra- 
towe  218rza Polskiego, od Jego 
Jsza broni, 


Włodysław Orobkiewice. 


o 2. N 


Telegramy własne 
"Gazety Lwowskiej". 


Zajście w Sejmie. 
diu gęjj SZŻWA. Na werorajszem posiedze- 
Myy lu „Podczas dyskusyi nad projektem 
Wiński | JJnYm Minister aprowizacyi Sli- 
dądanię Sta IŁ jako kategoryczny warunek 
konpre” „aby Sejm w mysi onegdsjszego 
ną ah Rządu z Komisyą sprowizacyj- 
Jącą alit jego poprawkę do $ 2 zawiera- 
Jednak e tabelkę kontyngentu. Zgłoszone 
“le sog Stały i inne poprawki, a mianowi- 
Bryę.,j listów, Poniatowskiego (P S. L.) i 
tap), skiego (chrześ, dem. klub robotni- 
Wapję „ Tszałek podde? najpierw pod głeso- 
Jak ; woprawkę socyalistów, która upadła, 
Brawką „19% Poprawka Poniatowskiego. Po- 
Bryczyńskiego domagała się, aby 


YW 
CZANDALA. 


Powieść. 


11) 


(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ CZWARTY. 
A 


y z gister Tórner po taj osobliwej no- 
e A, spędził u baronowej, nie mógł 
z Mog? kakrotnie pytał siebie, jak stać 
z lnag” że dusza jego wessła w styczność 
lego zai O tyle niżej utojącymi i że myśli 
Bo a się wogóla nimi. 
eig 0ż to następstwem ogólnego prawa 
Ul zępania, która nakazuje fluidom różnych 
0 prz, ecych garnąć się ku sobie? Czy 
zj bie „ję każe też ludziom poszukiwać 
toanga wzajem? Ozy nadaje ono kierunek 
z OŚ; że omiędzy idywiduami? Samo- 
ty „| W)<owe spotykanie co dnia jednych 
Minia pye osób ; zdolność przystosowy- 
pecie, % umożliwiająca pożycie z innymi; 
a tułat and AYSZĄCe zaglądaniu w tajemniczy 
ącej udzej duszy, zwłaszcza duszy pozo- | 
Biatar stopniu najniższym, duszy, jakiej 
Ności ug ersytotu nie miał jeszeze spo- 
a pk — wszystko to byt, 
ra i ygan weisnął się w myśli) 
KOM na stałe w nich ugrzązł, jak część | 
ty, Ab » prawie niemożliwa do usunięcia. | 
RW mieć spokój, pragnął magister ` 
) Ùzalpu ię w pożycia z mieszkańcami 
tha ich stopie obojętnej. Jednak ta noe 
y. , Cusze na siapie i przeskoczyła 
i puomi iskra, pokrzyżowały się in- 
ytworzyła się atmosfera sporu. 


a 


się do Zamku i słożył Premierowi 


Zjednoezone 


stolski, Suligowaki, Hartglas i referent Mie- 
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Sejm przyjął $ 2 projektu w pierwotnej re- 


dakeyi Komisyi aprowizacyjnej z odrzuce- 
niem poprawki Ministra Śliwińskiego. Za 
wnioskiem tvm oświadczyli się przez po- 
wstanie z miejsc soeyalléci, Narod. Zwiazek 
robotniczy i chrześ, dem. klub robotniczy, 
W czasia głosowania poseł Witos siedzący 


na czele P.S. L, oglądnął się za siebie i po- 
wsteł z miejsea, a za nim poszli członkowie 
jego klutu, głosując w ten sposób za wnio- 
skiem Bryezyńskiego i łamiąc zawarty z Mi- 
nistrem Sliwińskim kompromis. 


Poprawka więc Bryczyńskiego nzyskała 


większość. 


Efskt tego wypadku był ogromny, Mi 


nister Śliwiński opuścił natychmiast salę. 
Powstała konstarnacya. 


Marszałek Trąmpesyński obejmując na 


newo cbrady zganił ostro złamanie kompro- 
misu i uznał głosowanie nieprawidłowem a 
za jedyne wyjście z sytuacyi uznał odrocte- 
nie trzeciego czytżnia projektu aprowizacyj- 
nego, aby klubom dać możność wyrównania 
różnie. 
socyalistów przeszedł, w ten sposób przesi- 
lenie chwilowo zażegnano. 


Wniosek Merszałka poparty przez 


Warszawa. Po zamknięciu obrad wczo- 


rajszego Sejmie posłowie pozostali w kulu- 
arach, W gmachu wrrało jak w ulu. Przy- 
był Minister spraw wewnętrznych Wojcie- 
chowski. 
natychmiast poda się do dymisyi i że go 
poprze gabinet. 


Mówiono. że Minister Sliwiński 


Przedstawiciele niektórych grup oma- 


wiali głośno sostępek p. Witosa, który wy- 
tworzył sytuacyę nie do zniesienia. 


Mówiono, że Minister Śliwiński udał 
Padero- 
wskiemu swą tekę. Paderewski prosił go, 
aby wstrzymał się jeszcze z decyzyą i tele- 
fonicznie porozumiewał się w tej sprawie 
z Ministrem Woieiechowskim i Marszałkiem 
Trąmpczyń skim. 

Posłowie podnosili w prywatnych rosz- 
mowach, że nostępowanie p. Witosa wogóle 
uniemożliwia wytworzenie większości sej- 
mowej. 


Zboże i pieniądze dla Polski. 


Warszawa. Jak słychać Paderewski 
otrzymał z Ameryki telegram, że Stany 
przyszłą Polsce 800.000 
tonn zboża na rachunek znanej pożyczki 
amerykańskiej, Nadto z Anglii nadeszło za 
pewnienie, że nadejdzie ztamtąd 3 miliony 
dolarów jako pożreska na odzież dla wojska, 


która będzie sporządzona w Anglii, 


Telegramy P. A: T. 


Sejm Walny. 


Warszawa. Na wezorajszem posiedze- 


niu Sejmu: toenyła się w dalszym ciągu dy- 
skusya szprow'zacyjna Prazmawiali pp. Rajca, 
Czapiński. Ponietowski, Średniawski, Bo- 
browski, Brzezyński, Okoń Starkiewicz, Po- 


Sm 


Już przejadło się magistrowi podziwianie 
nicponia, Okazał mu swą wyższość, jednak 
bez podeytauia go zupełnie. Cygan, który 
uważał siebie za dostatecznie wałem kłamstw 
obwarowanego, spostrzegł wreszcie, że był 
w błędzie, spostrzegł na sobie wzrok prze- 
nikający, stracił pewność siebie, uczuł się 
zagrożonym. 

Nje uszło to uwadze magistra. Ponie- 
wźż wcale nie miał zamiaru tracić czasu na 
bezcelowy zatarg z nędznym, bszeenym csło- 
wiekiem, przeto postanowił uśpić na nowo 
jego podejrzliwość, by wrócić do obojętnego, 


jak przedtem, stosunku i stosunek ten przy- 


odziać w formy jak najprzyjaźniejsze, skupić 
się w sobie i oczy zamknąć na wszystko, 
eokolwiek by się działo dokoła niego, 

Z tem postanowieniem wyruszył w naj- 
bliższą niedzielę rano do ogrodu na prze 
chadzkę. Był już czerwiec, ziemia ciągle 
jeszcze nie spotksła się z rydlem, En iR 
więc wszelka nadzieja, by cokolwiek mogło 
być zasadzone. 

Poprzywiązywane do drzew owocowych 
prosięta, kozr, owce, konie pasły się na 
chwastach. Kozy wapiąwszy się ma capki, 
obgryzały listowie drogocennych krzewów 
i korę drzew owocowych; drogi były zanie- 
czyszczone przez bydło, które poturbowało 
bukszpanowa obwódki grządek; drób wy- 
dzióbywał niedojrzałe owoce porzeczek, a w 
gałęziach  trześni  gospodarowały sroki 
i trznadle. 

Strach było patrzeć na to spustoszenie. 
Magister łamał sobie głowę nad tem, jak 
ludzie, posiadający dostateczne przecie fundn- 
8x6. mogą na coś podobnego patrzeć epo- 
kojnie. Jeśli już nie szło o dochód, to 
co za przyjemność dawał im ogród w tym 
stanie? Wszak odrażający poprostu obraz 
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rzejewski, który zgłosił szereg poprawek. 
W rozprawie wziął udzisł także Minister 
aprowizacyi Bliwiński, który wypowiedział 
się przeciw wszelkim w ciągu dyskusyi ogło- 
szotym poprawkom i prosił o przyjęcie cał- 
kowitej tabeli kontyngentowej. Minister 
oświadeszł przytem : Jeśli panowie nie sgo- 
dzicie się na całkowitą tabelę, będę wiedział, 
jakie mam z tege wyciągnąć konsekwencye. 
P. Grabski oświadczył, że rolnictwo wiel- 
kopolskie stoi na stanowisku sekwestru, 

Przystąpiono do głosowania, biorąc za 
podstawę ostatnią uchwałę Komisyi aprowi- 
zacyjnej. Przyjęto przedewszystkiem po- 
prawkę p. Brzezińskiego, proponująecą 
przywrócenie pierwotnej tabeli więkstości 
Komisyi o wyższym kontyngencie. 

Minister aprowizacyi wyszedł z sali 
po tem głosowaniu, Odeswały się głosy: 
wybierajcie sobie nowego ministra, to skan- 
dal, warto się było układać. 

Następnie przyjęto poszozególne ustępy 
ustewy, a temsamem i całą ustawę w dru- 
giem czytanin. P, Kowatezuk żądał na- 
tychmiastowego przystąpienia do trzeciego 
czytania ustawy. Wniosek ten odrzucono. 
Proponowaną przez Marszałka Sejmu rezolu- 
cyę odasłsno bez rozprawy do Komisyi. 

Następnie przystąpiono do dyskusyi nad 
sprawozdaniem Komisyi ochrony pracy o 
cśmiogodzinnym dniu pracu. P, Adam 
oświadezył, że Komisya przemysłowo-handlo- 
wa postanowiła bez zastrzeżeń przyjąć zasa- 
dę $ godz. dnia pracy i wspólnie z Komi- 
syą ochrony pracy oświadczyła się za bez- 
względnem święceniem niedzieli. P. Ma- 
ślanka zaznaczył, że przyjęcia 8 godzinne- 
go dnia pracy nie zakończy jeszcze walki 
z kapitałem. Polskie stronnictwo ludowe ma 
pretensyę do stronnictw robotniczych, że nie 
cheg zrozumieć, iż są pewne uprzywilejowa- 
ne kategorye praey, w których płaca jest za 
niską, co równa się prawie lichwie. 

Mowea stawia rezolneyę domagającą 
się wstawienia do projektu ustawy przepisu 
o wykroczeniach lichwiarskich przy pobie- 
raniu pracy. Zresztą stronnictwo mowcy 
zgadza się na projekt Komisyi ochrony pra- 
cy Wraz z angielską Sobotą i wnosi rezolu- 
cyę wzywającą Rząd, aby celem podniesie- 
mia wytwórezości przemysłowej wprowadsił 
system płac akordowych we wszystkich ga- 
łęziach przemysłu, w których to jest mo- 
żliwe, 

P. Tyezyński stwierdza, że klub je- 
go będzie głosować ze wszystkimi poprawka- 
mi Komisyi przemysłowej, i zaznacza, iż 


Naczelna Rada ludowa w Poznaniu już przed | 


rokiem zaprowadziła 8 god». dzień pracy. 
Na tem obrady przerwano. 


Następne posieozenie we wtorek, Na 
porrądku dziennym trzecia czytanie ustawy 
aprowisacyjnej, dyskusya nad axposó Pre- 
miera i ewentualnie dalsza dyskusya nad 
ustawą o 8-godz, dzi-ń pracy. 


Profesorowie krakowscy w sprawie 
niedomagań aprowizacyjsych. 


Kraków. Wezoraj w południe Brzybyła 
do Magistratu deputacya  profszorów szkół 
średnich licząca około 100 ssób. Depstacyę 
prowadził prof. Chrzanowski prezes Towa- 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych, Depu- 
tacya zgłosiła się u wiceprezydentów i przed- 
łożyła im krytyczne położenia. w jakiem 
znałeżli się profesorowie szkół średnieh, co 
zmusiło ich do demozstracyjnego wystepie- 
nia. Następnie prof, Weiner przedstawił po- 
stulaty zabranych w sprawia zaopatrzenia 
ich i ieh rodzin w żywność i węgiel. Od- 
powiadali wszyscy trzej wiceprezydenei u- 
dzielająe deputacyi wyjaśzień w sprawie a- 
prowizacyjnej. Deputacya po wysłnchaniu 
wyjaśnień oświadczyła, że nie jest zadowo- 
lona z otrzymanej odpowiedzi i nie rxoże 
zwolnić prezydyum miasta od odpowiedzial- 
neści za to, eo się dzieje. Demonstranci, 
udali się następnie do Exp :zytury p*ństwo- 
wego urzędu aprowizacyjnego i tam przed- 
stawili swoje Żądania kierownikowi Eks- 
pozytury. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 
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ZOSTAŁA OTWARTA 


przedstawiały bujnie rozrośnięte dzikie, miej- | 
seami jadowite, sielska w połączeniu z za- 


nieezyszezeniem przez zwierzęta, x podepta- 
niem grządek, z kretowiną rozsypującą się 
gyamwdnis, a uschłemi gałęziami drzew, na 


tórych dostrzegało się nieusunięte jeszcze 


zeszłoroczne liście, 


Pokrzywa, towarzysząca zawsze odcho- 


dom ludzkim , urastała do wysokości kil- 
ku łokei, wskazując na to, eo raczej zakrywać 
się zwykłe. Osty spędzone z pola rozwielmo- 
łaiły się tutaj. Podbiał, jeden z najpłodniej- 
szych chwastów, zaległ istnym kobiereem. 
W najsiomniejsze za h ukrył się, jak za- 
zwyczaj dzieła aoonyeh moey, wstrętny lu- 
lek, o trupie szarawych kwiatach. 

Magistrowi przyszło na myśl, jakie 
niebezpieszeństwerma trujące to ziele groziło 
dziesiom. Porwawszy więc laskę sprawił 
istag rzeź wśród kępy lulku., Wtem doleciał 
go jak psie skomlenie żałośliwy głes cyga- 
na, Nie zdziwił się magister. Jnż nawykł, 
że ów skradająsy się cień występuje nagle 
z poza płotu esy krzewu i znów znika — 
skoro tylko snajdzie się miejsce pe temu. 
Nie czyń pan krzywdy temu zielu. 
panie magistrze — presi? eygan. 


— (zyż ono jest święte? — odparł sa- 


gadnięty, ezyniąe aluzyg do sceny ze Źmiją. 


nasienie lulku. 


— Dla jakiegoż eelu? — zapytał ma- 


gister, 


— 0, to się nieraz przydać może! — 


odparł Jensen, rsucając jadowite spojrzenie, 
jakby chciał dać do zozumienia, że więcej 
wie, niż mu powiedsieć wolno. 

Magister później przypominał sobie ów 
epizod, jako dowód, 


ego nie twierdzę. Leez ja zbieram 


że nie bezpodstawne 
było jego w pierwszej zawsze ehwili powzię- 


KONCERT" MUZYKI Ë 


w porze obladowej od 12-2 i 8-2 wiecz. 
w gmachu HOSTYNNYCI 
przy ul. Kościusski 1, (róg ul. Sykstuskiej). 
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te przypuszezsnie, jakoby jakaś podejrzana 
tajemniea unosiłs się nad tym domem i je- 
go mieszkańcami. 

Cygau zaś rozpocząwszy od lulku, prze- 
szedł do dalszych zwierzeń. 

— Tu zresztą. począł znowu z powa- 

żną miną, wydymająć dolną wargę, co sa- 
wsze zwykł był czynić, gdy jakieś kłamstwo 
miał na języku; tu zresztą są taey, którym 
przydałaby się poreya lulku. 
Co pan masz na myśli? — zawo- 
łał magister, zakłopotany, jsk ktoś, kogo 
niesłosznie podejrzywa się i obsypuje po- 
gróżkami. Co właściwie zaszło ? 

— To zaszło, że ktoś dzisiaj rano 
ukradł jsdnego pawia, odparł tamten takim 
tonem, jakby wiedział, że ugodzi temi sło- 
wy winowajcę. 

Magister nómiechnął się ma myśl, iż 
mógłby popaść w podobne podejrzenie, dał 
się jednak pociągnąć do roztrząsania tej 
Gprawy, checiaż ona nie go nie obchodziła, 
Zaakcentował tedy mistyezny podkiad dzi- 
wnego faktu, że można było skraść pawia 
w biały dzień” tuż pod oknami domu, z zam- 
kniętego dziedzińca, po którym przecie uwi- 
jali się ciągle mieszkańcy domu. Gdy tak 
rozprawiał, nadeszłs baronowa, Iwsn i roz- 
ezochrana dxriewczyna, wszyscy skarżąc się 
z powodu utraty ptaka. 

Podejrzenie padało to na tego, to na 
owego; zbadano widownię zdarzenia, przy- 
czem znalazło się jedno z piór ogonowych 
pawia. 

— Z pewnością sprawka to lisa, mó- 
wiła baronowa; om znany z tego, że osku- 
buje ogony ptactwa, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


seheles strony egzekwującej 


znaczenie terminu lieztacyjnego. 


Lwow, 23 października 1919, 


Prażuch z Woli praemykowskiej 


kowskiej kuratorem, 


nomoenika nie zamianują, 


Radłów, 28 pażdziernika 1919, 


nomocnika nie zamianują, 


wódzku niżnem kuratorką, 


Celem strzeżenia praw nieobjętej mas 

i y spad- 

ga po ś. p. Warwary z Dmytcyszynów 
upiera ustanawia się p. Fedka Bugiera 


w Horożanie wielkiej, kuratorem. 


Lwów, dnia 18 listopada 1919, 
C. L 281419 (1). Przeciw: 1, Annie 


Bank p:zemysłowy dla Królestwa Galicyi i 


'Lodomeryi x Wielkiem Ka, Krakowskiem, 


Filia w Krośnie. 1. Artur Kuhie przestał być 
zastępcą dyrektora Bsnku przemysłowego. 


jako zarządca masy » wnioskiem 3% hot 
twienie przedłożonych przez niego 30 wr” 
ków za czas od 1 stycznia 1918 do 


gnia 1919. Celem powzięcia uchwały"; ed 
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łego notsryusza w Mielniey i Zborowie od- Í pozwu wysnaczono rozprawę na dzień 21 li- | SG! sporządzone oraz i inne akta ode 
a a 3 powisdającej za jego szynności urzędowe na | stopada 1919 o godz, rano. Celem strzeże- | 5i9 00 przyszłej księgi gruntowej wspo ądi 
Rozmaite obwieszczenia. |5.7;5%38%% w podpisanej Izbie notaryal- |nja praw Tomasza Deca ustanawia się p, dr. | AY ch gmin będą do powszechnego Po oni 
nej ileże po upływie tego terminu, kaucya| Westa, adwokata w Nisku, kuratorem, w Sądzie okręgowym w Czortkowie * 
C. 228/19, Przeciw Annie Kosieniak, zh NN Da pei wyć poonaye Hat Tenże kurator zastępować będzie To- Z wy, 4 grudnia 1919. zd potit 
Stanisławowi Ohyłee, Janowi Chyłee, Maryi : 8 ch uprawnionemu właścicielowi wydana masza Deca w rzeczonej sprawie na jego Do wniesienia możliwych ipo | nią 
obecnie | 705tanle. koszt i niebezpieczeństwo dopóki om w są- | Przeciw prawdziwości tych wykazów piśd | Sądu 
niewiadomi z miejsca pobytu wniesiony zo- Izba notaryalna, dzie się nia zgłosi, lub pełnomocnika nie A RK m Wal leo bę 181; 
stał pozew do sądu powiatowego w Badło- i i 9) | SPSRUE. a T ndod") P 
wie o 600 koron, Na podstawie pozwu wy- Lwów dnia Ee 1010. RZA) Sąd powiatowy, Oddz, ID. = A. PANAT * najasi dnis 
zazczoną została rozprawa na dzień 11 li- O.L a, 162/19 (3). Przeciw ni Nisk : ie. 2 i e gh | tej 
stopada 1919 o godz, 9 rano, Celem strzeke- „1 a. 162/19 (3). Przeciw nieznane- isko, dnia 30 paźdriernika 1919, (5312) Czortków, dnia 31 października 1 tył 
nia praw Anny Kosieniak, Stanisława Chy- pr EER del 5 a povy k ŚR SC Komi hipote} Blay 
tki, Jana Ohytki i Maryi Prażuch ustanawia as en M a M. A AGR Poe: |. C, LIL. 261/19. Przeciw Franciszkowi omisar 
się Stanislawa Zduna wojta z Woli przemy- awek A ść arya  Taslak do sądu tut, |j Katarzynie Sehesslerom, których miejsce Og. I. 351/18 (1), Przeci Bazylei mo 
pozew o własność gruatu w Kartowie poło-| pobytu jest nieznane wniesiony został do Daui A b p, (1). à rzon e w. A - 
Tenże kurator zastępować będzie ku- o propra e wawis teecip sa 8 yzna j sądu powiatowego w Nisku przez Michała którego AREA pól jet peo wa, w 
randów na ich koszt i niebezpieczenstwo do- D ENE ANNY DA 18 isto- | Madeja, z Kopek, pozew o zeznanie kontra- siony Z Re, SA D w5 ole mi 
ók: oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- pada 1919 r. godz. 880 rano, biuro å2, f kiu kupna sprzedaży realności lwh. 489 gm Jae O gas à 
p ; a Per- Celem strzeżenia praw powyższego niewia- Kopki. Na podstawie pozwu w R praes Józefa Manastera, z, Ozeloa, TOWN 
: domego z miejsca pobytu Zacharego Hendla | rozprawę na dzień 21 listopada 1919 4-1 kodeki re T FA 
Sąd powiatowy, Oddział II. ustanawia się p. dr, Singera, adwokata w Ko- f rano. Celem strzeżenia praw nie Ę "p| c02% została pierwsza audyeneja ożudni! tak 
(5328) |łomyi, kuratorem Eolndiskówi uny aink Ro 8 października 1919 godz. % po Posągi Oś 
Tenże kurator zastępować będzie po-|wia się p. dr. Feia, adwokata w Nisku, ku- (aro Ne 33 Ligoazaje CoS pó 
O. IL 246/19. Przeciw Mikolajowi Tylko, | "278° Zacharego Hendia w rzeczonej spra- | ratorem: j i praw Bazylego Łoniaka ustanawia p Dy 
J, II. 246/19. Przeciw Mikołajowi Tylko, | wię na jego kowst 1 niebezpieczeństwo do- Tenże kurator zastępować będzie Fran- Nehmera, adwokata w Sanoku, kursto gegi 
Jędrzejowi Tylko z Ulucza, których miejsce póki oa w sądziu się mie zgłosi, lub pałau-| cjszka i Katarzyn Sehon] rów X A a Tenże kurator zastępować będzie kos 
pobytu jest nieznane, wniesiony został dof moenika nie zamianuja, AOS 16 iR je BASKA zeczone) | kuranda w rzeczonej sprawie na jeB0 ., się 
sądu powiatowego w Brzozowie przez Zofię ) kpa o ich koszt i niebezpieczeństwo, | į niepezpieczeństwo, dopóki on w sąd 
Tylko z Ulucza pozew o zniesienie wspoł- Bąd okręgowy, Oddział I, k ] a sądzie się nie zgłoszą, lub] nie zgłosi lub pełnomocnika nie sam 
własności realności lwh. 386 i 990 Ulucz. | Kołomyja dnia 13 października 1919 (5346) PORE aa: Sad ok ws; Oddział 
Na podiawiegiecwu RA a termin i A Sąd powiatowy, Oddział III, g k 3 k ch =. (6288! | 
rozprawy na 7 listopada o godzinie 1 r ; ; oe anok, daia września : 
A Celem strzeżenia praw Mikołaja i Ję- LL. KEY (5851) Nisko, dnia 28 października 1919. (5311) A 
drzeja Tylków ustanawia się p. dr. Kosiń- rzeczenie | BK: da, 
agn waka wazon kami | Do iewiadomago włada | manu 3 mijs pobyan dr, Teodorowi Wale- Kuratele. » 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, iwe Lwowie, |lebenowi b. dyrektorowi szpitala w Krośnie ü gi w, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- W dniu 12 listopada 1919 zakwestyo- łaj l. nak Ea pasowego w Kro- P. 27/18 (9). Ogłoszenie pozbawi go | 
nował u FT. organ Wydziału spraw aprowi- wa. opiekunka Mar Kick. RUA własnowolności. Uchwałą sądu povis gr | ai 
Sąd powiatowy, Oddsiał II. zacyjnych y POM p VA trzy cy- A e Ma a j a T k nao Ta e ago kwietnia 1918 E 0 m 
aa a sterny ro r. -—504962, 1083/55— : a j , pozbawiono własnowoigosci w 
Brzozów, dnia 15 października 1919, (5341) 503678, 127 52508086, jedną sys RS MA T aa 1919 pod i wer Asny Marków żony Konrada, zamiesskkia ` Ą 
; nafty Nr, 1125/50—505654, oraz jeduą cy- | nr, II p godz 9 rano, biuro | Dmytrowie, 8 to z powodu ehoroby Pacij” 
O. 166/19. Przeciw Fedorowi i Wasy-|sternę oleju Nr. 1426/96—508260. ~ Dlan pranie słowej, Doradcą ustanowiono Wasyla 
lowi Ceńkom, synom Iwana, z Synowódźka Cysterny te stoją od czerwca 1919 r.Ę wiono KE E z a ORA AJ gnane: rolnika w Dmytrowie, 
niżnego, których miejsce pobytu nie jest | na X. torze dworea ezerniowieckiego, W myål f gnie n: AM je este e pa” Sąd powiatow 
znane, wniesiony został do sądu powiato- | postanowień $ 6 rosporządzenia z 24 merca i J 8° ij ya Ę - A (6287 
M AKTÓW dy a y à Moso- | 1917 Dz. u, R 131 orwz na podstawie Sąd powiatowy Oddział III. - _ Badziechów, 20 kwietnia 1918. R 
ów Ceńko i tow. z Synowódzka niżnego o|vpowaźzienia Wydziasu spraw aprowiracy ia li aoi 30 sł 
oddanie A. cu siana, 4% s 600 koron Sód dla W AK, we Lwowie Pa dnia ia 0 m a a tę 
z przyn. Audyencyę do ustnej rozpruwy wy-| listopada 1919 L., 75.24/1V; Magistrat król, am ; 4 m ża 
znaczono na dzień 10 listopada 1919 © ka A Blue Lwowa A, Władza polityczna ko m - gen Upadłości.  % 
dzinie 9 rano w sądzie poniżej wymienio-| pierwszej instancji orzeku, ze artykuły po- Ogłoszenie. fe s. sę 
nym biuro 2. Celem strzeżenia praw pozwa- | wyższe op:sane, Jako przeómioty niezbędnego Komisya hipoteczna przy Prezydzum S, 29/13 (240), W konkursie Galie. go” ki 
nych ustanawia się Marusię Ceńko w Syno- f zapotrzebowania zostają nimiejszem zajęte] Sądu okręgowego w Czortkowie vznajmis, że | warzystwa kred. dia przem. budow). we Dw W 
celem zaopatrzenia niemi mieszkańców miasta | dochodzenia celem założenia księgi granto- | wie wyznacza się po mysli $ 149 0r® yo! d 
Kuratorka ta zastępować będzie po- | Lwowa. wej dla m»jętności Torskie i Zofijówka cd-] a qdyencyę do zbadania raobunków 3104 Br u 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszi Oysterna z naftą ma być natychmiast | będą się w sądzie okręgowym w Czortkowie | przes zawiadowcę masy p adwoks*" 45 a 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się f wydaną upełaomocnionym funkeyonaryuszom | dnia 26 listopada 1919 r. o godz, 11 rano | Oktawa Hlavaty'ego za czas od 15 USB ta 
nie zgłoszą lub pełnemocnika nie zamianują. | miejskiego Zakładu aprowizacyjnego, cysterny | W biurza Nr. 85 I. p, 1913 r. do 31 grudnia 1915 oraz goot, K 
Sąd powiatowy, Oddział I. a z ropą i olejem upełnomoenonym fun- Kto ma interes prawny w zbadaniu rachunku na dzień 25 listopada 1919 e À 
i w” kcyonaryuszom miejskich Zakładów elekt:y- | stosunków posiadania, może przed kierują- | dzina 11 przed południem w sądzie c ać 
Skole, dnia 30 października 1919, (5839 3—3) | cznych. cym tem dochodzeniem zgłosić się i wszystko | cyw. w biurze 18. Wierzycielom wolto sj p > 
, PE Wynagrodzenie zostanie obliczone wedle przytoczyć eo dla wyjaśnienia lub obrony się na tej autyencyi, przeglądać rat gli k 
0. IIL 240/19/1. Przeciw nieobjętej | obowiązującej w dniu zajęcia taryfy maksy-| praw swoich za stosowna uzna, i czynić nad nimi uwagi. Członków "IŚ i > k 
masie spadkowej po ś. p. Warwarze z „Dmy- | malnej, względnie na podstawie oszseowznia Wykszy hipoteczne dla powyższych ma- | wierzycieli wzywam na powyższą andjeo"! WIE: 
tryszynów Bugiera w Horożanie wielkiej f przez rzeczoznawców i złożone do depozytu f jętności spor 4dzene ovaz i inne akta odno-| pod zagrożeniem grzywny po 50 koro?: y 
wniesiony został do sądu powiatowego w Ko-| Wydziału spraw aprowizacyjnych dla Mał.- į Szące się do przyszłej księgi gruntowej wapo- i 
marnie przez Reislę Wurzel, kupcową w Ho- f polski we Lwowie, pl. Smolki l, 5 aż doj mtianych gmia b:dą do powszechnego prze- Sąd okręg. cyw. Oddz. VI 435) ł 
manie wielkiej pozew o 19% koron zpn.| dalszego zarządzenia. glądu w sądzie okręgowym w Qxortkowie | Lwów, dnia 37 października 1919. (U wu 
de podstawie pozwu wyznaczona została su Frzeciw temy orzeczeniu nie ma żadnego | złożone z dniem 15 grudnia 1919, yil t i 
1919 9 s sdi | Rh Fm grudnia | środka prawnego. _ Firm, 64/19 Bg. B, 6. Wpisano do re- S. 8/9 206. W konkursie Wolfs pad 
godz, 9 przed południem biuro nr. 2. Magistrat król, stoł. m. Lwowa, E handlowęgo firmy spółkowej. Firma: | helma Felda wystąpił adw. dr. J. Sebo gal” 


Tenże kurator zastępować będzie w rze- 


gzonej Sprawie na koszt i niebezpieczeństwo, 3 Petrowi Mykietyą przez matkę i opiekonkę 


x Nepyków Mykietyn 2 śl. Stasiuk, 2. niel, 


2, Kazimierz Chodorowski przestał być ze» 
stępeą dyrektora Banku przemysłowego, 8, 


kierunku wyznacza się audyency€ 


6 
38 listopada 1919 godz, 11 przed poładsi 


. 
A 
AA 

4 


w Szt 
18 ok o; 3 
m Miira NU spwiltym we Lwowie 
l CT T Ę 
o VIRG konkurso rych z tam nadmie- 
Ego, «© „. Wedlug § 256 ord. komturs. 
Wiado aiani s sudrsaryj po pależytem za- 
lub U: R. gazia Trshagsanera, ustalonem, 
ładnym mi ni- mogą strony zaczepiać 
ną p siem Frawnym, opierejącym się 
nię bał "Fezynie, ża w nozyrswia udrisłu 
t, lub brać nie mogży. 


S A 
wów i oKIĘgOWy cyw., Oddział VII, 
o mia 31 października 1919. (5324) 


tan TH (134). W konkursie firmy Schutz- 
aby Ogół w; wystąpił zarątca z wnioskiem 
chwały wierzycieli powziął reasumeyę u- 
S ryczałtowej sprzedaży preten- 
Bani Al oh i zarządzenie próbnego ścią- 
Bądowa; „ gytelmości masalnyeh w drodze 
byłego praz ustalił wysokość wynsgrodzen' a 
Kap ago. -PCy zarządcy dr. Maurreego 
Powzjęnią (787 ubocznego zarządcy. Celem 
ty sa „dwały w tym kierunku wytra 


sia tę andyensyę wzywa j papierów wartościowych. Na wniosek Zofii 


g 1 Elg andyene z : 
ag, | 9 ję na dzień 28 listopada 
Krol 18, A 11 przed poł. w sądzie w B, Nr. 
sikor? konkurso mdyencyę wzywa się wierzycieli 
is 0 dup g oL lÈ z tem nadmienieniem, z8 we- 
ikonit dyaneyi X ord, konk, tego co na tej au- 
0 ra Tozgtrz PO należytem zawiadomieniu będzie 
| lig ‘m ustalonam lub uchwalonem, 
padao Praw strony „zaczepiać żadnym środkiem 
pierit $ Toara a A08M się na tei przyczynie 
ke nię mogły, Bwle udziału nie brały lub brać 
f] $ 
, Sąd okręgowy cywilny Oddz. VII. 
sj WóW, 12 października 1919. (5316) 
gosh | 
T 
g © 
toton? S d k 
j ENLI 
gut” 4 
bips | nia gynal 0/18 (10). Edykt, Celem zwoła- 
PIE TR oby leów sądowi nieznanych, uchwałą 
ze D) | lig T dowego w Ssnoku z 13 kwietnia 
o dab Panto} « 6/16, uznano Marya z Pantołów 
dzień g j psrtkówki za marla, ornaczając 
gi | Dej mje tego 19'8, jako dzień domnie a- 
| żył DG i*i. Na podstawie tej uchwaty wdro- 
my | Błąwią | SADY SĄd przewód spadkowy na pod 
„aż Porządku dziedziczenia z ustawy. 
Liski mogi 7eWaż sąd tutejszy nie ma wiado- 
wpie' Wzywa CY syn zma:łej Józef Pantcł żvje, 
ke b U go, względnie jezo dziedziców, 
si Mija. | SI48U 1 roku od dnia mżej ws- 
E * po ~ro zgłosili sie z prawami do spadku | 
T dw oma sądzie, wykaz'jąe należycie 
goli ek pr, TACYE, w przeciwnym razie 89a- 
senit tvinga 070 byłby dziedzicom, którzy 
p enia do spadku już wnieśli, 
pih D Sąd powiatowy Oddział II. 
sg JNów, 
e ul ' 15 października 1919. (5219 3—3) 
jg 58 
jð 


tmortvzacye 


* à tej »a kwotę 1000 K zpa. 
Ki sig, ab, p adacza powyższej książeczki wzywa 
TL Miesies, W8 prawa zgłosił w ciągu sreściu 
łą * Da upły, począwszy od dnia tego. icaczej 
mj | Mopj”ie tego czasokresu książeczka ta 
pij | epadłą uważaną bedzie. 
Sąd powiatowy S. I, Oddział V. 
ke Lwów, 37 sierpnia 1919. (5252 3—3) 
Urme l VI. 519/18. Eiykt. Na wniosek 
ago Nachwalger ur. Krämer w Stani- 
tela -© FdTAŻA się postępowawia edyktalne 
żęgząk Tt ortyzacyi niżej wymienionych ksią- 
i ata 7 tadkowyih kasy oszczędności i mia- 
fe miąły o itawows, które wnirskodawezyni 
æ teigia za kinąć. Wzywa się posiadacza tych 
pb. Wkładh tk wkłackówych, by te książeczki 
qe a i w przeciągu sześ:iu miesięcy od 
go) M ya WSZegO ogłoszenia edyktu tutejsze- 
sjt ni p: W! przedłoył, inni interesowani win- 
ago ej "a Zarzuty przeciw wnioskowi, ina- 
go” boczki upływie powyższego czas?kresu, ksią- 
| nę beg | umorzone i bezwartościowe uina- 
pił 1) M 4, Paczenie książeczek wkładkowych: 
pi | kwote „++ na imię Luizy Nachwxlger i na 
„o ną ima 1 | kor. opiewająca, 2) Nr. 12583 
gł > kor, „£ Lisy Nachwalger i na kwotę 2000 


SE „Biawająca, 3) Nr. 1066 na imię Erne- 


Wajęa IŚmer i na kwotę 4000 kor. opie- 
ina r. 3) Nr. 4134 na imię Estery Sofer 
ię 70t 500 koron s 


15) ) opiewa'ąca 5) ksią- 

| tery Zi Pamiętnezo wnioskodzwczyni mi- 
il 3980 imie Samuela Kramera i na kwotę 
ch Miters wen opiewająca, 6) książecka niepa- 
w endis N loskodawczyni numeru na imię 
O tchwalgera i na kwotę 120 koron 
P | E 

: d i i 

5 Ranina gs ra Oddział VI. 
PA ı SV sierpnia 1918. (5800 1—3) 


= 
z 


7 


Ne, VII. 232/19. Zarządzenie umorzenia | rossyjskiej i umieszczony w fabryce w Ite- | niewoli w Chrystynówca, po świgtach Boże- 
wie w guharnii wisekiej, gdzie po około ro- | go Naredzenia zachorował na tyfus i został 
cznym pobycie zachorował na dezynteryę, a | przewieziony do leczniey Umań:kiej — pú- 
nmieszerony w szpitału cbozowym umswł | źniej Torbiakowi oznajmił żołnierz jego cd- 
przy końcu lntego 1916 r, co stwierdził | driału, że se szpitala w Umaniu uadeszł« 
wszystku świadek Michał Semenec, biorący | pismo, że Iwan Szwaiuk 381 maja 1917 zraarł, 


udział w jego pogrzebie, Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
Na wniosek żony Michała Rybaka | ustawowe domniemanie z § 1 ustawy z dnia 
wdraża się postępowanie w celu ustalenia | 31 marca 1918 r. Nr. 128 i 129 Dz. p. p. 
jego Śmierci i wzywa się każdego, ktoby miał | przeto wdraża się na prośbę Justyny Bzwa- 
o nim wiadomość, aby doniósł o tem sądowi | jak w Hwozdi postępowanie celem uznania za 
do 15 lutego 1920, a jego samego ewentual- | zmarłego zaginionego, Wydaje się przeto 
nie, aby do dnia tegow sądzie stanął, albo | ogólne wexwanie, aby udzielono sądowi, luh 
w sposób inny dał znać sądowi o sobie, Po | panu Wasylowi Szwajuk w Hwozdi, którego 
upływie tego czasu sąd rszstrzygnie stanow- | ustanawia się kuratorem wiadomości 0 po- 
czo o sprawie dowodu śmierci jego, mi wymienionym. moi SAA Byna 
asyla wzywa się, aby przed niżej wymieni- 
> okręgowy any nym dm stawił Hej lub w inny sposób 
Brzeżany, 1 października 1919, uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na po- 
nowną prośbę po dniu 1 czerwca 1920 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział 1V. 
Stanisławów, 28 sierpnia 1919. 


Halik:wskiej w Brodach zarządza się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienionzeh 
niżej papierów wartościowych, która miały 
wnioskodawezyni zaginąć; wzywa się posia: 
daczy tych papierów, aby ie w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia tego 
zarządzenia, przedłożył temu Sądowi; także 
inni interesowani mogą zgłosić przeciw temu 
wnioskowi zarzuty. W razie przeciwnym 
uzna sąd na ponowny wniosek po upływie 
tego terminu te papiere wartościowe 3a umo- 
rzone, Oznaczenie papierów wartościowych, 
1) Książeczka włsakowa Galicyiskiej Kasy 
oszczędno si wa Lwowia Nr. 116712 wystn- 
wiona na imię Z fii Halikowskiej, zawinku- 
lowana pod tasłem „Bogusław* opiswajzc 
na 1500 kor. 2) książeczka wkładzowa pr- 
wiatowzj Kasy oszczędności w Brodarh Nr. 
16960 wystzwiona na imię Zofii Halikowskiej 
opiewająca na 13 kor. 81 h, 


Sąd powiatowy. 
Bredy, dnia 6 listopada 1918, (5340) 


(5833) 


T, IV. 70/19 (2). Wdrożenie 
wania celem uznania za zmarłego. 
Jakwbiee syn Mikołaja i Anasttzyi, urodzony 
1878 r. w Zarzeczu powiat Zywiec, szerego- 
wiec 16 pułku obrony krajowej, wysłany na 
=ojnę w czasie mobilizaeyi, podług podania 
dowództwa otręgu w Krakowie przychodzi 
> jako zaginiony od dnia 5 września 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domuiemanie z § 24 L, 8 ust, 
cyw., przeto wdraża się na prośbę jego żony 
Maryi postępowanie celem uznania za zmar- 
łepo. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adwokastowi Wachsmannowi w Wadowicach 
wiadomości o powyż wymienionym, Szcze- 
pena Jakubca wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej- 
sz na ponowną prośbę po dniu 81 kwietnia 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, 1 sierpn'a 1919. 


postępo- 
Szczepan 


(5297) 


T. 112/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia eelem uznania za zmarłego. Iwan Cinyk 
syn Dmytra i Katarzyny, urodzony 8 maja 
1883 i-zamieszkały w Budzynie, dostał się 
w roku 1914 jako uczestnik wojny przy 58 
p. p do ross. niewoli i dał o sobie ostatnią 
wiadomość w jesieni 1916, podające swój 
adres St. Tauzna Podolska gubernia S. Ka- 
mesnaja Krynycia u Mykiety Sergeje:ki. Od 
tego czasu brak od niego wiadomości, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 1 ust. z dnia 
31 marca 1918 Nr. 128.i 129 Dz. u. p., 
przeto wdraża się na prośbę Maryi (isnyk 
w Budzyniealu postępowanie celem uznania 
za zmarł”go zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie. aby udzielono sądowi lub 
panu Marcinowi Kowbasowi w Budzyni:, któ- 
rego ustanawia się kuratorem, wiadomości o 
powyż wymienionym, a Iwana Cinyka wzy- 
wa się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny Sposób uwiadomił o 
swem życiu, Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 czerwca 1920 rozstrzygnie o uzna- 
nin za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 16 września 1919. 


Ne. XVI. 48/19 (4). Wdrożenie postę» 
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Juera 
Sternbacha urzędnika prywatnego w Droho- 
byczu wdraża się postępowanie calem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wniosko- 
awcę zagubionej książeczki wkładkowej po- 
wszechnego Banka depozytowego fiiia w Dro- 
hobyczu N. 2380 na kwotę 416 kor, 79 h. 
opiewającą 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, sby zgłosił się ze swojami pra 
wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną, 

Sąd powiatowy. Oddział XVI. | 
Drohobycz, 29 czerwca 1919, (5842 1—3) 


T. 45/18 (14). Na wniosek Stefanii 
Kand.fer wdraża się postępowanie celem 
pozbawienia mocy prawnej na końcu wyszcze- 
gólnionych papierów wartościowych, które 
wnioskodawczyni rzekomo zaginęły. Wzywa 
się posiadacza tych papierów wartościowych 
aby w przeciągu sześciu miesięcy licząc od 
dnia ogłoszenia przedłożył je sądowi; także 
inni interesowani mają prawo zarzuty prze- 
ciw wnioskowi w sądzie zgłosić, Po upły- 
wie tego terminu, skoro nie będzie zarzutów, 
te papiery wartościowe pozbawione będą 
moty prawnej. Ozuaczenie papierów warto- 
ściowych: Książeczka wkładkowa Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Rymanowie Nr. 1108 
na 1416 K 31 h. wystawiona na imię Fran- 
ciszki Kavdefvr. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 22 listopada 1919. (5329) 


(5334) 


T. IV 84/19 (1). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Maurycy 
Klein syn Filipa i Amalii, urodzony 1881 r. 
przynależuy do gminy Also-Retfalu na Wę- 
g'zech, kmitat Trenczyn, trajter 89 pu'ku 
piechoty austryackiej, wyszedłszy w pole dał 
ostatnią wiadomść o sobie 11 marca 1915. 
W pismach Czerwonego Krzyża wykazany jast 
jako zaginiony. 

Gdy zatem możra przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domaieran e $ 24 L. 2 ust:wy 
yw., przeto wdraża się na prośbę jego żony 
Amsli' Klein z Gulowie powiat Żywise po- 
stępowanie, celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólue wezwania, ażeby 
udzieloco sądowi wiadomości o powyż wy 
«ienionym Maurycego Kleina „wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwladomił o szem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 31 marca 1920 rozstrzegnie o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, 28 lipca 1919. 


(5299) 


T. 52/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celom udowodaienia smierci, Wasyl Szyn- 
karz syn Fedora i Kseni, or'dzony 11 listo- 
pada 1878 i zamieszkały w Kropiwniku, wy- 
jechał w sierpniu 1915 roku do Hrehorówki 
w Rossyi. Iwan Bronisławski + Kropiwnik 
zeznał, że pracował z Wasylem Szynkar w 
folwarku w Hrehorówce i około 10 sierpnia 
1915 roku widział gó cieżko potłuezon=g, 
że w dwa dni późciej odwiedzał go w szpi- 
talu w Hermanówce, sle zastał go wstanie 
nieprzytomnym leżącego. W dwa lub trzy dai 
póżniej oznajmił mu ekonom, że nadeszło ze 
szpitala powiadomienie o śmier'i Wasyla 
Szynkara. Hryć Szynkar z Kropiwnika zeznał, 
że pracując wtym samym czasie z Wasylem 
Szynkar z Hrehorówki słyszał, ża tenże sprdł 
zgiana złamał sobie stos pacierzowy i prze- 
wieziony do szpitala w Hermanówce tamże 
zmarł, ponadto zeznał, że później na emen- 
tarzu na *skaranym mu mie'scu postawił 
na grobie Wasyla Szynkara krzyż, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Wasyl Szynkar poniósł Śmierć, 
przeto na prośbę Kseni Szynkar z Kropi- 
wnika postępowanie, celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje sia przeto 
ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo 
dr. Wieselberga, adwokata w Kałaszu 8 do 
dnia 1 marca 1920 o zaginionym. Po upły- 
wie powyższego czasokresu i po przeprowa- 
dzeniu i podję:iu dowodów, będzie rozstrzy- 
gnięte o dowodzie zassłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 27 sierpnia 1919. 


Ne. IV. 93/19 (2). Na wniosek Małki 
Fichtenwald w Swiniaczówce wdraża się po- 
stępowanie celem smortyzaryi rzekomo za 
ginionej karty zastawniczej przez zakład zg- 
stawniczy Maksymiliana Sobla w Jarosławiu 
z końcem 1913 lub.1914 r. a opiewający na 
zastawiony łańcuszek złoty wagi 72 gramów. 

Posixdacza powyższej kartki wzywa się 
by w ciągu 6 miesięcy od dnia niniejszego 
cgłoszenia przedłcżył ją sądowi lub wniósł 
zariuty przeciw wnieskawi w przeciwnym 
razie, po upłrwia powyżssego czasokresu, 
kartka ta pozbawioną będzie mocy prawnej. 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sieniawa, 13 października 1919. (5276) 


(5385) 


T. 62/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Hrycka Buraka, 
Hrycko Burak, rolnik w Kozłowie pow. Busk, 
«dszedł do czynnej służby wojskowej w sierp- 
niu 1914 i od tego czasu wszalki słuch po 
nim z»ginął. Przesłuchany w sprawie tej ks, 
Jan Żyhal zeznał, że przed dwoma lub trze- 
ma laty okazywała mu Parańka Bura} urzę- 
dowe pismo Czerwonego Krzyża z Wiednia, 
w którene hyło zaznsczone, żejej mąż Hrvń- 
ko Burak zaginął, mianowicie w piśmie tem 
użyto wyrażenia „varmisst*, 

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie $ 24 L. 2 ust. eyw, 
iş 112 ustawy z dnia 31 marca 1918 
nr. 128 Dz. v. p., przeto na prośbę żony jego 
Parsńki Burak wdraża się postępowania, 
celem uznania Hryńka Buraka za zmarłego a 
małżaństwa jego z Parańką Burak zawarte 
go za rozwiązane. Wydaje się prz to ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi albo kura- 
torowi adwokatowi dr. Janowi Drohomire- 
cek'emu w Złoczowie, którego ustanawia się 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego, wiado- 
mości 0 powyż wymienionym. Hrycxg Buraka 
wzywa się, aby stawił-się przed niżej wy- 
mienionym sądem się stawił, lub w inny 
sposób dał znać o swem Życiu. Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po dniu 15 maja 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 21 ważdziernika 1919. (5348) 


Ne. III. 132 19. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych.| Na wniosek Tade 
usza Kotowicza msgistra farmacji i zarządcy 
apteki w Bełzie ped jmuje się postępowa- 
nie celem umorzenia wymienionych niżej pa- 
pierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych pa- 
pierów, aby je w ciągu jednego roku od daty 
tego edyktu t. j. od dnia pierwszego ogło 
szenia zarządzenia przedłożył temu sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze- 
ciwnym uznałby sąd po upływie tego termi- 
nu te papiery wartościowe za umorzone. Ozna- 
czenie papierów wartościowych: Książeczka 
wkładkowa Towarzystwa zaliczkowego w Beł- 
zie Nr. 1788 na kwotę 1000 ker. oviewająca 
a wystawioca na imię Tadeusza Kotowicza. 


Sad powistowy, Oddział III. 
Bełz, 6 paźdiernika 1919. (5314 1—3) 


(5302) 


T. 22/19 (1). Wdrożenie postępowania 
celem uznania z: zmarłego. Michał Rod zyn 
syn Iwana z Puźnik, (*ąd p'w. Tłumacz), 
urodzony 5 czerwca 1887, ożeniony dnia 15 
listopada 1910 z Justyną ze Samborskich, 
ojciae 4 nieletnich dzieci, powołany do woj- 
ska w czasie mobilizacyi w kwietniu 1915, 
służył przy 36 p.p. (Landwehr). W r.1916 
na froncie włoskim miała go czasypsć lawi- 
na i od tego ezasu nie ma o nim żadnej 
wiadomości. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 I. 2 ustawa 
cyw. i ustawy s dnia31 marcs 1918 Nr. 128 
i 129 Dz. u p., przeto wdraża się na prog- 
bę treny Justyny x Ssmborskich Rodczyn z 
Puźnik postępowania, celem uznania za zmar- 
łego zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub panu 
Michałowi Samborskiemu s. Andrija z Pu- 
énik, którego kuratorem zaginionego się usta- 
nłżwia, wisdomości o powyż wymienionym, 
Michała Rodczyna s. Iwana wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądam się stwił, 


Edykta 


w sprawach uznania za zmarłeg'. 

T. 42/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celam uznania za zmarłego. Iwan Szwajuk 
svn Wasyla, urodzony 20 maja 1886, zamie- 
szkały w Hwoźdi, służył przy austryackim 
w'jsku, jsko uczestnik wojny dostał sę do 
niewoli rossyjskiej i ostatnią wiadomość o 
gobie dał w zimie 1916. Wedle z:znań Mi- 
chała Torbiaka, Iwan Szwsjuk przebywał w 


T, 41/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem ustalenia dowsdu śmierci. Michał Ry- 
bak syn Iwana i Antoniny ze Szwe ów, uro- 
dzony 23 maja 1880 r. w Rybnikach, tam 
zamieszkały rolnik. gr. kat., żonaty z Ołeną 
z Sawezuków, został jako Żołnierz 55 p. p. 
austr. walezący na wojnie wzięty do niewoli 


lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
1 czerwca 1920 rozstrzygnie o uznaniu ze 
zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanirławów, 30 sierpnia 1919. (5286) 


T. V. 117/19 (5). Zarządzenie postę- 
powania celem stwierdzenia śmierci, Michał 
Pawłowski syn Jerzego i Magdaleny, lat 
około 83 liczący, rolnik w Zalesiu ad Rze- 
szów, pełniący służbę wojskową przy 4 puł- 
ku strzelców wedle zeznań świadka Stani- 
sława Rusiua, zginął około 20 października 
1914 w bitwie pod Opaiowem. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 1 ust. z 31 marca 1918 Nr. 129 
D. u p., zarządza się na wniosek zony po- 
wyższego Maryi z Śikorów Pawłowskiej po- 
stępowanie, celem stwierdzenia śmierci te- 
goź, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. adwoxstowi dr, Wiluszowi w Rze- 
szowie, którego ustanawia się kuratorem. 
Michała Pawłowskiego wzywa się, aby 
się stawił przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dzł znać o sobie. Pò dniu 12 
grudnia 1919 sąd na ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o śmieści Michała Pawłow- 
skiego. 

Sąd okręgowy, Oddzisł V. 


Rzeszów, 12 września 1919. (5250 83—38) 


T, V. 162/19 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznanie za zmariego. Wojciech 


D 


w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


8 


Probola syn Mikołaja i Maryi, urodzony 28 
marca 1865, w Nowej wsi urodzony i zamie- 
szksły, jak się to okszuje z zeznań przesłu- 
chanych świadków Jana Proboli, Adama Pro- 
boli i Jasna Kata, oraz z poświadczenia urzę- 
du gminnego w Nowej wsi, od lat przeszło 
10 wydali? się w niewiadomym kierunka i 
od tego czasu ślad o nim wszelsi zagingł 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ust. 1 rop, ces. z dnia 12 
lipea 1914 Nr. 276 Dz. p. p.. zarządza się 
na wniosek brata Adama Proboli, gospodarza 
w Jasionce, postępowanie celem uznania wy- ! 
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła- | 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo- 
ści o zaginionym sądowi albo p. dr. Step- 
kowi, adwokatowi w Rzeszowie, którego usta- 
nawiż się kuratorem, Wojciecha Probolę wzy- 
wa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Po dniu 31 psździernika 1920 sąd na pono- 
wry wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 23 września 1919. (5206 3-8) 


T. VI, 224/19 (2). Zarządzenie A, 
powania celem uznania za zmarłego. Michał 
Bielówka syn Sebastyana i Zofii, urodzony 
26 sierpnia 1881 w Rozborzu i tam zamie- 
szkały, wstąpił w sierpniu 1914 w szeregi 
10 p. p. i brał czynny udział w bitwach na 
rossyjskim froncie 191% i 1915 roku, Osta- 
tnia wiadomość pochodziła od niego z dnia 
20 marca 1915 i odtąd ślad wszelki o nim 
zaginął. 


w Podwoloczyskach 


| 
| w Stanisławowie 
| w Nowosielicy 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją |z trzech kompanij waleząsych przy życił 


warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z 31 marca 1948 Nr. 
128 Dz. u. p. zarządza się nawniosek Anieli 
Bielówki postępowanie celem uzaania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła- 
sza się wezwanie, ażeby udzielone wiadomo- 
ści o zaginionym sądowi, albo p. dr. Dzie- 
rzyńskiemu, adwokatowi w Rzeszowie, któ- 
rego ustanawia się kuratorem, a zarszem 
obrońcą związku małżeńskiego, Michała Bie- 
lśwkę wzywa się, aby stawił się przed pode 
pisanym sądem lub winny sposób dał znać 
o sobie, Po dniu 30 maja 19%0 sąd na po- 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna- 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V. 
Rzeszów, 25 września 1919, (5207 3—38 


T, IV. 78/19 (7). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego Stanisła- 
wa Armaty, Stanisław Armata z Padgrodzia, 
powołany w czasie mobilizacyi 1914 r. do 
służby wojskowej przy 40 p. p. 3 kompanii 
w Rzeszowie, wysłany został niebawem w 
pole na fromt rossyjski. W dniu 2 września 
1914, jak zeznał zaprzysiężony świadek Piotr 
Jeduinisk, Stanisław Armata brał udział w 
bitwie we wsi Trawniki około Lublina ra- 
zem z8 Świadkiem. Swiadek widzał Stani- 
sława Armatę w czasie tej bitwy leżącego i 
kryjącego się za stodołą, a przy nim byli 
Andrzej Weryński z Mielca i N. Jamróz z 
okoliey Tarnobrzega. W toku bitwy kompa- 
nia 8, do której należeli Stanisław Armata 
i wymienieni żołoierza, została zasypana 
ogniem armatnim i z karabinów maszyno- 
wych, ponieważ Moskala otoczyli pozostałych 


Ogloszenie. 


ludzi i zabrali ich do niewoli, a między 
mi świadka Piotra Jedziniaka, Weryńsk 
i Jamroza. Równocześnie świadek Piotr 
dzinisk spogiądzjąe z odległuści okołói 
kroków w miejsce gdzie był Stanisław 
mata, zcbaczył tam kadłub ludzii bez g 
Świadek nie wiedział kiedy Stanisław 3 
mata został zabity — ze względu jednak 
równocześnie od ognia działowego bu 

w tem miejscu się znajdujące sspaliły 


że oddział w którym świadek walczył %0 świąt 

przez Moskali otoczony, a do niewoli £ ; 

8 ludzi zabrano, przypuszczam, że a A 

tych ludzi, którzy się znajdowali w ©% pe 

bitwy około budynków nie uszedł, dia 
Gdy zztem przyjąć należy, że ini 

warunki domniemania ustawowego z $ 

ust, eyw. i $ 1 ces, rozp, z dnia 1% ” 

dziernika 1914 roku Nr. 276 Dz. p. K; ivem 

z $ 2 ust, z dnia 31 msrea 1918 Nr. dł 

Dz. p. p., zarządza się na wniosek a | nią 

Armata postępewanie celem uznania wy, | 

nione) osoby za zmarłą, a zarazem 08% 

się wezwanie, aby sądowi lub p. dr. Mi w 

łowi Skowrońskiemu, adwokatowi w t 

wie, którego ustanawia się kuratoro g 

obrońeą węzła małżeńskiego, udzielono gd 

domości o zaginionym, Stanisława AE 

wzywa się go, aby stawił się przed s40 

podpisznym lub w inny sposób dał znać a 

sobie. Po dniu 20 maja 1920 sąd na pó” 

wny wniosek orzekmie ostatecznie 0 10” dni 

niu za zmarłego. Mi 

Sąd okręgowy, Oddział IV. w 


Tarnów, 20 października 1919. (5201 E) 
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Kapitał akcyjny 30,000.000 kor. 
Rezerwy 22,818.900 kor. 


KANTOR WYMIANY 


lombarduje i sprzedaje 


5, Polską Pożyczkę Państwową 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po nsjdokładniej- 
szym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 


Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej Jokacyi kapitałów. — 

Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez 

potrącenia prowizyi i kosztów. — Bezpłatne przeglądanie numerów losów i in- 

nych papierów podlegsjących losowaniu. — Wbezpieczenie losów przed stratą 
z powodu wylosowania. 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


Śrzyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 kor. począwszy, wydsje na wkładki 
książeczki. — Kwoty do 2000 kor. wypłaca bez wypowiedzenia. 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 
(SAFE DEPOSITS). 
w kasach stalowo -pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego 


kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, do- 
kumenta i kosztowności. 


Przedruku nie płacimy, 


we Lwowie, ul, Sykstuska I. 33 


urządzona wedle najnowszej techniki 


szybko i starannie. 
iza 


Z OOOO OZZL LOL Z 


TAPICER 


po powrocie 
z frontu 


zeszyt pierwszy już wyszedł 
zawiera przeszło 100  ilustracyi tanio dokładnie. 
! M. Gąslorowski 


kosztuje K 4:50, 5235 3—3 
VU Bzędzie dlo nabycia. 
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I : drukarskiej 
wykonuje wszelkie roboty w ten zakres wchodz 
3 


SNZENKWRKANRNRKKRURKKKWNNKKNANAKUNKNKNKURNKE 


%. 


TE CE ACE ACZ Z TEZA AD SO ŁA WA WWRKNA 


Drukarnia Jgnacego Jaegera 


®rzyjmuje wszelkie w zakres za- 
wodu wchodzące royotý szybko, 


ulica Koral. 
nicka l 8. 


Popierajcie Polską Pożyczką Państwową! 
WoE o <q 


4914 Sambor 9.. 5—20 

; Z SWŁ ROPERNIKA 
£ùsoba starsza, inteligentna, 5 2 te 
| > Bi w strasznem poło- - 
| żeniu, chora, prosi serca lito- 


% drukarni Wł, Łosińskiege wę Lwowie, gł, Ozeraieckiogo 12. pod zarządem Jóte'a Lia-<biśskiego| 


M. L. Polaczek 


| éciwe o nomou, Wanda Mile- 
| rowioz ul. ćw. Antoniego 1.7. 


XIX. Walne Zgromadzenie | | 


Członków Krajowego Związku Przemysłowego we Lwowie 
odbędzie się we wiorek 25 listopada o godzinie 4 po poło” $ 
dniu w lokalu własnym przy ul. Chorążczyzny 6 IL. pięt” 


| 
z następującym porządkiem dziennym: l 
1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i zamknięcia rachū® 
kowego za rok 19i8. | 
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z rewizyi bilansu. 
» 3. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czysteg? 
zysku. 
4. Wybory uzupełniające do Rady nadzorczej, 
5 Wybór Komisyi rewizyjnej. 
6. Przemiana Krajowego Związku Przemysłowego na Spółkt 
akcyjną 
7. Wnioski i interpelacye. 5350 
„— 


RACHUNKOWOŚĆ W GMINACH WIEJSKICH 
Podręcznik 6 prowadzeniu ksiąg i rachunków gminnych 


5233 3—3 z wzorami przepisanych druków 
cena koron 5, z przesyłką koron 6 
do nabycia w Ekspedycyi druków Ossolineum, ul. Kalecza 5. 


Bandaże na przepu- 
Kliny, pępka, M30- 
cha, pachwiny I t p 
Opaski brzuszne DA 
gumach, Pończochy 


ALIGA 


i owijaki gumowe AN (yk àt zał 
na żylaki, Kore- I gok TAE EN . 
ktory przeciw szat- ay. otea.. 

bienie, — Moczniki As i 


` 
ro 
KACASCE? 


li SMYCZE 


gumowa W CZASIE: 
choda i jazdy, 

Wyrób rozma- 

itych bandaży 


PZAT4CNKE KE 


